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Wr. 142. 


Wychodzi codziennie o godzinie 9. popołudnin, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPLATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w całej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięcznie zlr. 2.— kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.50) 


Za granica kwartalnie zir. 7:00. 


Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a nijscowa. winna się kończyć mie w środku 
lecz £ końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy koEztnje 10 et. 


We Lwowie, — Niedziela dnia 22. Czerwca 1890. 


GAZETA NARODOWA 


Rok XXIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia p mują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety dirt, „ul 
ł.yczakowska |. 3, tudzież „Biuro Pipan: ków" ul. Ka- 
rola Ludwika 1.9 


Ogłoszenia EIR 

W PARYZU: Z a Jiborowski), rue de Saints- 
Peres §1. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfńschgasse 10; Rudolf Moose, Ra er, 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. . 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Reklamy 
4 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 


Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowska 3' 
Telefon 104. 


Lwów dnia 21. czerwca. 


Z miasta Brodów odbędzie się 8. lipca 
wybór posła do sejmu w miejsce śp. Otto- 
na Hausnera. W celu naradzenia się co do kan- 
dydata, zwołano w Brodach na jutro, niedzielę 22. 
bm., walne zgromadzenie przedwyborcze. Po zgło- 
szeniu się kandydatów, sprawę wyboru omówimy. 


Do komitetu wyborczego poznańskie- 
go nadeszło d. 17 b. m. pismo czterdziestu czte- 
rech wyboreów, w którym wyrazili ci życzenie, aby 
komitet podjął odpowiednie kroki do Koła pol- 
skiego w parlamencie niemieckim, iżby ono za 
nowelą wojskową nie głosowało. Wskutek tego 
komitet zebrął się na posiedzenie, na którem u- 
chwalił o rzeczonej petycji powiadomić posła p. 
Stefana Cegielskiego, jak niemniej że komitet dla 
krótkości czasu nie może zwołać walnego zebrania, 
na któremby sprawę tę pod rozwagę wyborców 
przedstawił i dlatego odesłał petentów z żądaniem 
ich wprost do Koła polskiego. 


Młodoczeski poseł dr. Vaszaty poddał na sej- 
miku relacyjnaym w Blatnie politykọ zewnętrzną i 

wewnętrzną Austuji surowej krytyce. 

Szezególny nacisk położył na przymierze z 
Niemcami, dla którego nie miał dosyć słów naga - 
ny. Od roku 1870 począwszy — powiada p: Va- 
szaty — muszą Niemcy wytężać wszystkie swe gi- 
ły przeciw Francji i dlatego Austrja nie ma po- 
wodu do obawy z ich strony, jak niemniej od 
Francji nie grozi jej żadne niebozpieczeństwo a 
Włochy są za słabe, żeby mierzyć swcje siły z ar- 
mja aust:jacką. Pozostaje tylko Rosja, która ui 
gdy nie prowadziła wojny z Austrją a w cięż- 
kich chwilach r. 1838 przyszła jej z bozin- 
teresowną pomocą ratując od zguby, 
Cała przeszłość jakoteż położenie geograficzne 
wskazują na związek Austrji z Rosją jako 
jedyny, któryby umożliwił ogólne rozbrojenie a 
przez to spowodował znaczne ulgi w podatkach. 


Następnie krytykował dr. Vaszaty niemiecko 
czeską ugodę. 


Zgromadzenie w Blatna uchwaliło j edno- 
głośnie votum ufności dla dr. Vaszatego i- ca- 
łego klubu iżodoczechyne 


Nurtnjące już od W. czasn w łonie 
skrajnej lewicy węgierskiego parla- 
mentu, czyli jak ona się w ostatnich czasach 
w sposób trochę zbyt długi nazywała, w łonie 
„Stronnictwa rokn czterdziestego ósmego i nieza 
wisłości* nieporozumienia, wybuchły obeenie 
całkiem otwarcie i nikt dzisiaj nie będzie się 
łudzić więcej nadzieją, iżby ten cpór — co zre- 
saty jaleeuważny czytelnik sobie zapewne pray- 
pomina, oddawna przewidywaliśmy — mógłby 
być jeszcze załagodzony. 

Nieporozumienia te trwają od długi-go ©za- 
su a już przed zamknięciem parlamentu zaledwie 
z trudem zdołano powstrzywać rozłam zupełny. 
Od tej chwili znś różnice w łonie stronnictwa 
wciąż się tylko znostrzały. 


Przewodniczącym stronnictwa jest jak win- 
domo, Iranyj. Starca tego, osłabionego dziś 
już wiekiem, opanowały elemeuty radykalne 


w Zupełności a przez to zarysował się tem sil 
niej rozdział między nim a bardziej umiarkowa- 
nymi na czele: których staje obecnie depat. Ga- 
bryeł Ugro Ci ostatni muszą dzisiaj znosić 
azkodliwe nustępstwą Ą i 

> jakich w opiwii publi- 
cznej całemu kk przysporzyli radykul 
przez wywołanie t. zw - Kossutowskiej > e ! 
innych podobnych, znanych „hee 4 ĘĄ kj 
powodu stanowczo zdecydowani walkę przeciwko 
teroryzmowi kliki radykalnej podjąć na całej linii 
Gabryel Ugron mianowicie ma zamiar w prze- 
ciągu lata, wszystkie bardziej umiarkowane ele- 
menty skrajnej lewicy połączyć razem i stwo- 
rzyć W ten sposób nową grupę. Ma się to stać 
na zasadzie walki przeciwko zamierzonemu przez 
rząd upańsywowieniu administracji na korzyść 
autonomii itunicypalnej. To stronnictwo zamie- 
EAR aaa sposób stanowczy ale poważny 
walkę parlamentarną, opartą na zasadniczej pod- 
siawie, wyrzeką się jednak wszelkich hee i 
wszelkiego podburzania mas. 

Jest to rzecz bardzo prawdopodobną, że grupa 
ta odniesie zwycjęztyo we wnętrzu partji niezawi- 
słej i że wyprze ż niej elementy rozkładowe. Gdy- 
by to ostatnie okazało się rzeczą niemożliwą, wów- 
czas i wtedy grupa ta jeszcze nie cofnie się, lecz 
wystąpi do walki politycznej jako samoistne 
Stronnictwo. ) 

Dnia 17. b. m. odbyło się zgromadzenie 
„Stronnictwa niezawisłości i roku czterdziestego 
mego“, na którem zapadła uchwala co do zna- 


KOBIETA W BIELI 


Przez d 
WMe>iiwie Collinsa. 


(Z angielskiego ). 


(Ciag dalszy.) 


Łzy, i 
4 te kobiece, łzy gniewu błysnęły mi 


w oczaah, 
czesz ! Poy A arjanno! — szeptała. — Ty pła- 
się zdarzyło. p om J$ powiedziała, gdyby to mnie 
wiązania, nieg zd ołą mo całej twojej energii i przy- 
czy: później nasta „A zmienić tego, co wcześniej 
sztem największyydi € musi, Ulegnijmy wujowi. Ko- 
ny Dae a * bodaj poświęceń z mojej stro- 
mi, Marjanno, WSZelkie zatargi. Przyrzeknij 
mnie, i nie mówią moim slubie nie opuścisź 

wadi wracal p Gi o całej tej sprawie. 
łzy, która nfe sprawiały Wciąż do niej Stłumiwszy 
koiły tylko moją siog tre, mi wcale ulgi, a niepo- 
cy argumentów i dowodzą owałam przy pomo- 

Kazała mi pynowić „Skłonić ją do oporu. 
przy niej po Ślubie i nagle P ietnice zamieszkania 
dała pytanie, które zwróciło ni ad ni zowąd, za- 
dla niej współczucie. W inną stronę moje 
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nej naszym, czytelnikom broszury deputowan. Alb. 
Szentkiraly iego, członka tego stronnictwa. 
Uchwała ta — nie będziemy powtarzać jej tu do- 
kładnie — gani w zupełności wystąpienie Szent- 
kiralyi'ego, zarzucając mu, że nie porozumiał się 
ze stronnietwem, ani też. z tegoż nie wystąpił 
przed wydaniem owej broszury. 

Otóż uchwała ta, powzięta przez radykalnych, 
powiększyła jeszcze rozdział między nimi a między 
umiarkowańszymi. 

Wielka. ilość bowiem członków stronnictwa, 
a między inuymi wspomniany powyżej Gabrjel 
Ugron, są zapatrywania, ża postępowanie to w ża- 
dnym kierunku nie odpowiada celowi i nie jest 
słusznem. Pominąwszy już to, iż nie wypada w 
czasie ferji parlamentarnych, kiedy wielu człon 
ków stronnictwa nie jest obecnych w Budapeszcie, 
odbywać tego rodzaju konferencje i wimieniu ca 
łego stronnictwa tak ważne enuncjacje uchwalać, 
sądzi Gabrjel Ugron, że tego rodzaju wykluczenie 
członką partji, musi bezwarunkowo doprowadzić 
do rozłamu i że prędzej, lub później przyjdzie do 
tego, iż większa część stronnictwa musi się odłą- 
czyć od skrajnych elementów, które właśnie stron- 
nictwem roku czterdziestego dziewiątego 
nażwaćby wypadało. (W roku +849 uchwalono na 
sejmie w Debreczynie złożenie dynastji Habsbur- 
skiej z tronu; przyp. Red.) W jesieni r. b., gdy 
parlament zbierze sią na ponowną sesję, uchwała 
ta z d. 17. b. m. — zapowiada Ugron — będzie 
w łonie stronnictwa przedmiotem gwałtownej dy- 
skusji. 

Widać z tego najlepiej, Że nie ma co już 
myśleć o załagodzeniu sporu i že nieuniknionym 
jest rozłam, który się urzeczywistni niezawodnie 
wjesieui, gdy zejdą się wszyscy członkowie stron- 
nictwa. 


Zaany rosylski dyplomata Tat iszeżew, 
choć jest wiernym sługą caratu, występuje obec 
nie ugodowo w sprawie uznaula ks. Ferdynanda, 
W artykule bomieszczonym w organie p. Katko- 
wa Russkim Wiesitniku, pisze on między inaemi: 

„Całych pięć lat obchodzi się już Bułgarja bez 

Rosji, wskutek czego nie ruzumią jej już tam na- 
wot. Stan rzeczy, nieuznany przed rząd rosyjski, 
zakorzenił się i wzmocnił w kraju. Bułgarja 
już to wcale nie odczuwa nie- 
przyjemności zatargu z Rosją, albo 
też odczuwa je bardzo mało. Przyznać 
też trzeba. że Stambułow w kierowaniu księstwem 
okazał wiele zdolności, praktycznego zmysłu i 
energii. Ewentualny jego następca, Cankow, zapo- 
wiada to samo, wobec czego nie ma dla Rosji wi- 
doków w Bułgarji. Wyczekująca polityka będzie 
z pewnością bezpłodną. Za obacne nieporozumie- 
ula mięlzy Rosją a Bułgarją, odpowiadać wiani 
rosyjscy dyplomaci, to też syslem ich musi być 
zmieniony, jeżeli Rosja chca wejść na drogę ro- 
zumnej polityki, stawiającej sobie za alternatywę: 
pozyskanie Bałyacji jako serdecznego przyjaciela 
i wiernego sprzymierzeńca, lub zgładzenie jej z po- 
wierzchni świata“. 


Na onegdajszeom zgromadzeniu s30- 
cjalno- demokratycznem w Berlinie, 
przemawiał pomiędzy innymi, przewódca socjali- 


stów dep. Bebel i wyraził się, że od czasu wy- 
borów. wielka część robotuików niemieckich na- 
brala catkiom niepotrzebnej buty i zarozumiałości. 
W upojeniu zwycięstwa, myślą ci ludzie, że mogą 
już obecnie stuwić odważnie czoło kapitalistom, 
a barżoazja znajduje się już nad brzegiem prze- 
paści. Fatalny ten obłęd doprowadził do tego, że 
z istnym jakimś fanatyzmem rozpoczynano strejki, 
które najczęściej wypadły tyłko na niekorzyść ro- 
botników. 

W analogiczny sposób występował 20 b m. 
w Reichstagu, przeciw nierozważnym strejkom, 
także deputowany socjalistyczny A uer. 


Fi Bu czasie rozpraw w senacie włoskim 
żetem ministerstwa spraw zagranicznych, 
poruszono Kkwostja ust 
dzynarodowę 8 PORTE mię- 
C go sądu rożjemcze- 
go. Grispi, zabrawszy głos w t vie, 
oświadczył, ża chyba nikt b A i 8). DRAWI 
trdziej od rządu wło- 
skiego nie praguia utrzymania pokoju na starym 
kontynencie, lecz nię należy się łudzić co do p 
łożenia i stosunków obecnych w Europie, Rosnące 
ustawicznie zbrojenie się mocarstw, udowadnia 
dość jasno — A ponadto jeszeze inne jawne oko- 
liczności przemawiają za tem — że ten pokój, 
którym się świat od lat 20 raduje, może być każ- 
dej chwili zakłóconym. Nie przeszkadza 
to jednak , aby starać się wszelkiemi możebnemi 
środkami o dalsze utrzymauie pokoju. „Jakkol- 


wiek nie wszystkie mocarstwa — mówił dalej 
Crispi — ky się za sądem ue, 


— Podczas naszego pobytu w Polisdean — 
rzekła — otrzymałaś list? 

Zmieniony głos, rumieniec, 
wszystko to objaśniało mnie aż nadto dobrze, 
czego czyniła tę nieśmiałą wamiankę. 

— Wszak nie miałyśmy już nigdy potrącać 
o ten przedmiot — rzekłam łagodnie. 

— Otrzymałaś od niego list ? — powtórzyła, 

— Tak — odparłam. 

— Czy masz zamiar mu odpisać? 

Zawahałam się, bojąc uwiadomić ją o wy- 
jeździe Waltera Hartright z Anglii i o udziale, 
jaki przyjęłam w urzeczywistnieniu tych jego 
planów. 

I có} miałam jej odpowiedzieć? Znajdował 
się w miejscowości, gdzie listy mogły go dosięgnąć 
po miesiącach, po latach może. 

er Przypuśćmy, że a mu odpisać — rze- 
kłam wreszcie. — l cóż ztąd? 

Twarzyczka przytulona do mojej, pałała 
ogniem, ręka obejmująca mnie za szyję, drżała 
konwulsyjnie. 

— Nie donoś mu o dwndziestym drugim — 
szepnęła, — Obiecaj mi, Marjanno, błagam cię, 
obiecaj mi, ża nie wspomnisz nawet mojego imie- 
nia w przyszłym twoim liście do niego. 

Gdy jej to przyrzekłam, odjęła rękę od mo- 
jej szyi, podeszła do okna i oczami odwróco- 


wahanie jej, 
do 


to jednak Włochy nie powinne ustawać w tej 
swojej świętej misji. Czyny nasze, są najlepszym 
dowodem zamiarów naszych — atoli od pra- 


gnienia do czynu, jeszcze daleko. Znaczyłoby 


cheieć łudzić opinię publiezną , gdyby się w nią 
wmawiało, że Europa może zgodzić się na ASY. 
narodowy sąd rozjemczy, jako Środek do załatwia- 


nia wszelkich swoich aoi +7 WSZ 


- aligaje da spraw wspólny dla spraw wspólnych. 


(Telegram Ga. Nar.) 
Budapegat" ‘d. 26 órerwca. 


Wezoraj odbyło się zņowu plenarne posie- 
dzenie delegacji austrjackiej. 

Przedmiotem rozpraw był budżet krajów 
okupowanych; referentem był Biliński. 

Pierwszy zabrał głos del. Klaicz (pau- 
sławista). 

Mowca podniósł pomyślny rozwój Bośnii i 
polemizował ze sprawozdawcą, który w sprawozda- 
niu swem mówił o dwóch językach” krajowych, 
podczas gdy tam jest tylko jeden język krajowy 
tj. kroacki. 

Dalej domagał się mowca popierania ruchu 
kolejowego w prowincjaęh okupowanych, któ- 
ry to ruch może podnieść ict stosunki ekonomi- 
czne. Konstatując poprawę |tamtejszych kultur- 
uych i ekonomicznych stosunków twierdził mowca, 
że ludność Bośnii i Hercogowiny oswoiła się już 
z okupacją i występował przeciw zamiarowi 
zakładania w Bośnii kolonii wychodźców za- 
chodnio-gałicyjskich (mazurskich), gdyż to 
zaniosłoby tam jedynie spory i waśnie językowe. 
Załecając wreszcie zeszłoroczną petycję niejakiego 
Haidic'a, wydalonego w swoim czasie z Banialuki, 
zakończył Klaic wnioskiem o 'uchwalenie przez de- 
legację votum ufności dla ministra wspólnych 


finassów Kallay a. 
Następny mowca min, Kallay zaznaczył, 
że już w czasach bizantyńskiego państwa, była 


Bośnia przednią strażą oświaty zachodniej na 
Bałkanach. Przez objęcie tego kraju w zarząd 
iD powróciło się jeno do tradycyj histo- 
rycznych. 

Następnie dał minister wyczerpujące wyja- 
śnienia o rozwoju Bośnii, * 

Vel. Suess wychwala} działalność cywiliza- 
cyjną Austuji w  Bośnii, Przypominał, że tego 
roku pp. Pretis i Płener pó dłuższej przer- 
wie, zasiadają ponownie w dofegacjach ; ci sami 
właśnie, którzy w swoim czasie wraz z nim wbrew 
prądom ogólnym, za okupacją Bośnii występowali. 
Rezultaty dodatnie usprawiedliwiaja, oto dziś ich 
postępowanie ówczesne. Następnie wygłosił mówca” 
rodzaj nauki i przestrogi dla Serbii, która z cza- 
sem sama przyjdzie może do przekonania, że wal- 
ka o trzodę chlewną nie zapełnia sumy zadań na- 
rodu, będącego dopiero w kolebee rozwoju. Wska- 
zawszy na związek literatury serbskiej % literatu- 
rami zachodniemi, przeszedł mowca na kułturne 
powinowactwa wszystkich ludów. Žaden z nich nie 
pragnie wojny. Matka Francuska kocha tak samo 
synów swoich, jak dajmy na to matka Niemka lub 
tiosjanka. Obrazy batalji Wereszczagina zawierają 
w sobie straszne ostrzeżenie. Sławę prawdziwą 
osiąga się tylko z pomocą dzieł pokoju. Dzie- 
łem właśnie takiem jest Bośnia, której cywili- 
zacja jest niezaprzeczoną zasługą i chlubą Austuji, 
rzędzie cesarza Franciszka 


w pierwszym zaś 


Józefa. 

Przybycie batalionów bośniackich na ćwicze- 
nia wojskowe, powitanem będzie we Wiedniu ra- 
dośnie jako znak postępu i korzystnej administra- 
cji austrjackiej w Bośnii. 

Przemawiali jeszcze Windischgraetz i 
Biliński, który bronił swego referatu przeciw 
zarzutom Klnicza w kwestji jezyka krajowego 
Bośniaków, poczem rozprawa jeneralna została 
zamkniętą i uchwalono w całości kredyt okupa- 
cyjny. 

Dziś, pomiino nieobecności słabego jeszcze 
Kalnoky'ego, przyjdzie pod FAOW budżet mini- 
sterstwą spraw zagranicznych. 


Budapeszt 21. czerwca. 
w podkomitecie wojskowy m deł. wę- 
gierskiej przyjęto wczoraj po dłuższej debacie 
kredyt na założenie stacyj przy kolejach dla ży- 
ąz wojska. Minister wojny Bauer podniósł, 
arsch Pda) są konieczae, by wojsko podczas 
rżynaj mniej 24 e 
ciepłą żywność. J raz na 24 godzin otrzymało 
Przy tyt. twierdze i obwarowania żądał del. 
Beóthy obwarowania przesmyków siedmiogrodz- 
kich, Minister dar eo do tego ponfne wyjaśnienia, 


nemi odemnie patrzała na ogród. Po chwili ode- 
Zwała się znowu, lecz nie odwracając się do mnie, 
tak że niepodobna mi było dostrzedz gry jej fizjo- 


guomji. 

— (zy idziesz — 
Powiedz mia w A e A >. 
góry na wszystko, co postanowi. 
mną. Marjanno, odejdź. . 
chwilę sama. 

„Opuściłam pokój. Gdybym mogła była prze- 
rzucić p. Fairlie i sir Pecivala Glyde do anty po- 
dów, nie wahałabym się ani chwili, lecz że to 
było niepodobieństwem, dając folgę mojej irytacji, 

wpadłam z hałasem do pokoju p. Fairlie, od drzwi 
ANa. jak mogłam najgłośniej: „Laura zga- 
dza sie na dwudziesty drugi“ i zatrzasnąwszy je 
z całej siły, wybiegłam, Mam nadzieję, że roz- 
stroliłam mu tem nerwy na parę dni. 


28. Dziś rano odczytałam znowu 
pożegnaln 
list biednego Waltera, gdyż w umyśle DUŃ „pe 
dził się skrupuł Z powodu zatajenia przed Laurą 
istotnego stann rzeczy. 

Przychodzę jednak do przekonania, iż miałam 
słuszność, 

Teraz dopiero, przeczytawszy pismo jego po- 
wtórnie, widzę, iż wyprawa, w której przyjmuje 
udział, jest niebezpieczną. Jeśli świadomość ta 
napełnia mnie obawą i niepokojem, o ileż wię- 


że zgadzam się z 
Nie krępuj się 
Chciałabym pozostać na 


Del. Bolgar żądał polepszenia wikta żoł- 
nierzy a zmniejszenia żołdu o 2 centy. Minister 
oświadcza, że taki Środek jest niepraktyczny, po- 
czem komisja ukończyła narady nad ekstraordy- 
narjum budżetu wojskowego. 


Jak głęboko w nmysłach narodu węgier- 
skiego jest wkorzeniony zmysł prawa pań- 
stwo wego, które nie powinno być łamanem lub 
nawet nadwerężonem, przykład tego podały wezo 
rajsze telegramy, zawierające sprawozdanie o po- 
siedzeniu podkomitetu poczwórnego delegacji wę - 
gierskiej z d. 19 b. m., na którem to posiedzeniu 
poruszono sprawę manewrów batąljonów bośniae - 
kich w Austrji. Na głuchą wiadomość tylko o ta- 
kim zamiarze, wystąpił w podkomitecie z prote- 
stem hr. Apponyi, a gdy minister wyjaśnił, iż 
nie chodzi ta o manewry bośniackiego wojska na 
Węgrzech, leez tylko o przejście kilku bata- 
lionów bośniackich przez Węgry do Przedlitawii, 
wówczas jeszcze hr. Apponyi z ironią zauważył, 
że on nic nie ma przeciw temu ze swej strony, 
by wojska bośniackie miały być dyslokowane w 
Przedlitawii, lub miały tam odbyć manewry, lecz 
zastrzega się przeciw temu, aby je prowadzono 
przez terytorjum węgierskie. Według prawa bo- 
wiem państwowego węgierskiego, Żadne obce 
wojska bez przyzwolenia ciała prawodawczego nie 
powinny być wprowadzane na terytorjum węgier- 
skie, a wszystko jedno, czyby chodziło o dysloko- 
wanie ich, czy o manewry, czy chociażby tylko 
0 powołanie jeduego patroln. 

Do tych wątpliwości prawno-państwowych 
Apponyi'ego, przyłączył się także prezydent wę- 
gierskich ministrów Szapary, który ozuajmił 
swój zamiar uregulowania tej kwestji zapomocą 
ustawy, jaką przedłoży w parlamencie węgierskim. 


Stopa procentowa 


projektowanych pożyczek. 
Artykuł piąty. , 
Autorowie projektów konwersji znaleźli się 
w niemałym kłopocie przy oznaczeniu stopy 
procentowej nowej pożyezki. Z uwag poprzed- 
nich okazuje się, że w dzisiejszych stosunkach 
byłaby dla kraju nadjodpowiedniejszą pożyczka na 
4:/47/,. Obligacje takie mogłyby bowiem nzyskać 
kurs emisyjny, zbliżony do pari, prawdopodobnie 
94.96 za 100, nie spowodowałyby zbytniej 
strąty na kapitale i nie tamowałyby na przyszłość 
możności dla dalszej konwersji, w razie dalszego 
obniżenia się stopy procentowej. 
Wprawdzie autorowie omawianych projektów 
zdają się pesymistycznie zapatrywać na przyszłe 
-eumiany -procentowej-<=redzą " korzystać z 
chwili; pesymizm ten nie da się jednak na razie 
niczem uzasadnić. Owszem szybka zniżka stopy 
procentowej w ostatnich latach nie znajduje do- 
tychczas tamy i prawdopodobnie dalej w tym sa- 
mym kierunku postępywać będzie. Wszak zniżka 
ta umożliwiła Anglii, Francji, Węgrom, Rosji ol- 
brzymie operacje finansowe i wywołoje projekty 
konwersji długów we wszystkich państwach. Nam 
się zdaje, Że jedynie niepomyślny zwrot w sto 
sunkach politycznych Europy, mianowicie 
wojna europejska, mogłaby na dłuższy czas ów 
spadek powstrzymać i procent podwyższyć. Zniżka 
procentu bowiem nie jest czemś nienaturalnem, 
lecz przeciwnie wynikiem rożwoju ekonomicznego, 
obfitości kapitałów, które korzystnej szukają lokaty. 
W roku 1889 wydano w Świecie pożyczek e- 
misyjnych na 12 miliardów franków, 
(z tych 4 miliardy konwersji), a pomimo tej nie- 
bywałej sumy kapitały się znalazły i procent nie 
tylko się nie podwyższył, lecz przeciwnie zniżył! 
wojna światowa zniszczyłaby mnóstwo kapitałów 
a tem samem stworzyłauby nagły za nimi popyt; 
w czasach pokojowych kapitały rość będą dalej 
i sną gwałtowną podażą obniżać stopę procentową. 
Cóż dopiero mówić o możliwej ewen- 
tualności regulacji austrjackiej 
wałuty i zamiany waluty srebrnej na 
złotą! Wprawdzie ze stanowiska interesów pro- 
dukcji krajowej nie mawy powodu nadzieją tą się 
zachwycać, ale liczyć się z tą ewentualnością mu- 
simy, jako przez rząd zamierzoną. Reforma waluty 
otwarłaby w Austrji i Galicji wstęp niezmiernej 
masie kapitałów obwych, które dotychczas wolą 
tułać się po Argentynie, Brazylii, Turcji itd., niż 
narazić się w Austrji na niepewne losy papiero- 
wej waluty. Kapitały te wpłynęłyby stanowczo na 
obniżenie się w naszym kraju stopy procentowej. 
Cóż więc autorów naszych projęktów tak 
pesymistycznie usposobiło ? Owoż jest widocznem, 
że pesymizm ten był koniecznym, jeślii myśli 
konwersji długów zarzucić nie chcieli. Widzieliś- 
kiwi 7 uw oł mik m ak u 00 bowiem, że długi, które mają być skonwerto- 


kszy jeszcze niepokój i obawę wzbudziłaby w mo- 
jej siostrze! 

Sama myśl, iż odjazd Waltera pozbawił nas 
wiernego przyjaciela, na którego mogłyśmy liczyć 
w nieszczęściu, sama ta myśl jest dość smutną, 
lecz smutniejszem i boleśniejszem stokroć prze- 
świadczenie, iż opuszczając nas, wystawia się na 
tysiące niebezpieczeństw. 

Byłoby okrucieństwem wyjawić to Laurże, 
bez żadnego, naglącego powodu. 


Waham się nawet, czy nie lepiej spalić ten 
list, gdyż może wpaść w niewłaściwe ręce. A Wal- 
ter mówi w nim nietylko o miłości swej do sio- 
stry mojej, lecz nadto utrzymuje w dalszym cią- 
gu, iż od czasu powrotu z Limmeridge jest nieu- 
stannie śledzonym. R iż wyprawy w gmon 

się odpłynięciu w 

Palo ww) i r dwóch PE. sf dg 
w Londynie nie spuszczali go z oka i do Ri r 
słyszał najwyraźniej, jak w chwili gdy i Am 

łodzi, ktoś po za nim wymówił nazwisko y 

k. 

A e ET to — pisze — musi mieć pewną 
łączność ze sobą. Tajemnica Anny Catheriek nie 
jest jeszcze dotychczas objaśniona. Prawdopodo- 
bnie nie njrzę już nigdy tej nieszczęśliwej, lecz 
gdybyś ją spotkała, panno Halcombe, staraj się 
skorzystać z tego lepiej odemnie. Kreślę te słowa 


Ź 
wane, oprocentowane są bądź na 4'/,0/, bąd- 
niżej 496. Ki więc możliwym był projekt kon- 
wersji 4-/;0/, i 4°% pożyczek na nową 4'/;%/, po 

życzkę? Wszak nie mogło być antorom tajnem, 
że nowa pożyczka na 4'/;”/, nie uzyskałaby kursu 
emisyjnego al pari, lecz niższy, n. p. 95. W ta- 
kim razie wypuściliśmy krajowe obli- 
gacje na 4'/4/, po kursie 95, aby pie- 
niądzmi ztąd nzyskanemi zaspokoić 
posiadaczy obligacji dawniejszych 
na 4h i tańszych, ale całą kwotą 
nominalną, al pari. Kraj zrobiłby na tej ope- 
racji doskonały interes | 

W takich warunkach nie możemy autorom 
czynić zarzutu z tego, że nie obrali stopy procen- 
towej 4/97, dla projektowanej pożyczki. 

Obrali tedy stopę procentową 4°% i mają 
nadzieję, że 40/, obligacje nowej pożyczki krajo- 
wej mogą liczyć na. kurs emisyjny 90za 100. Nam 
się zdaje, że rachuba ta jest znowu za optymi- 
styczna. Dzisiejszy knrs obligacyj propinacyj- 
nych rachnby tej nie popiera, ponieważ w kursie 
tym mieści się już zysk bankowy i pośredników 
zfinansowania pożyczki, obligacje te są już stale 
ułokowane, podaż ich zatem na giełdzie jest nie- 
Znaczną, nakoniec przedstawiają one lepszą rękoj- 
mię ekonomiczną jako oparte na monopoln propi- 
nacyjnym i lepsze widoki szybkiej i korzystnej 
realizacji al pari, najpóźniej do r. 1916, niźli 
ewentualne nowe obligacje pożyczki krajowej z 50- 
letnim terminem umorzenia. Przeciwnie knrs emi- 
syjny obligacji propinacyjnych (88-75) zdaje się 
wskazywać na to, że nowe obligacje krajowe przy 
korzystnej konjunkturze mogłyby uzyskać najwy- 
żej kurs 87—6 

Nie chcemy. się jednak z autorami spierać 

w tej kwestji i przypnszczamy, że ich nadzieją 
się ziści i nowa pożyczka na 4°% otrzyma kurs 
emisyjny 90 za 100 Zapybujemy jednak, czy, ,kon- 
wersja 41/40/, obligacji na 4 pre. pe kursie 90,:a 


atem ze stratą 10 pre. na kapitale jest korzy- 
stną? Takiej konwersji żadną mia- 
rą korzystną nazwać nie. możemy. 
Obligacje dawniejsze muszą być umorzone w całej 
nominalnej wartości, al pari; %'/s pre. od nomi- 
nalnej kwoty 100 równają się niemal 4 proc. od 
kwoty 90. Kurs 90 $-pre. obligacji, od- 
powiada prawie zupełnie kursowi 
41, proc. obligacji al par. Innemi 
słowy, taka konwersja w najle- 
pszym wypadku nie przyniosłaby 
krajowi żadnej korzyści na procen- 
cie, nie spowodowałaby bowiem ża- 
dnej realnej zniżki stopy procento- 
wej od otrzymanej do rozporządze- 
nia gotówki. Drobne nadwyżki, tadzież zao= 
szczędzenia nieznaczne na podatku, jaki 

chunku wypadły, pochłonęłyby niezawodnie koszt: 
emisji; jeśliby zaś kurs emisyjny był 
niższym niż 90 za 100, wówczas na 
procencie nietylko nie miałby kraj 
zysku, ale wprost stratę. 

Projekty konwersji nie przedstawiają więe 
mimo niższej stopy procentowej nowej pożyczki 
faktycznie żadnej realnej korzyści na 
procencie; natomiast strata na ka- 
pitale jest niewątpliwą, oczywistą, 
wynosi najmniej 10 pre. Zaciągając nową 
pożyczkę w kwocie nominalnej 10 milionów, 
otrzymamy co najwyżej 9 milionów, a zwrócić 
musimy 10; zaciągając pożyczkę w kwocie 30 
milionów, otrzymamy w gotówce najwyżej 27 
milionów. (bratto) itd. I pocóż ta cała operacja ? 
Oto na to, aby się pozbyć dobrych 4/3 pre. 
obligacyj dawniejszych, które się nam Sprzy- 
kszyły i koniecznie chcemy je konwertować. 
Gdybyśmy dzisiaj chcieli otrzymać 
pożyczkę na 4'/, prc., nikt nie dałby 
nam jejal pari; pomimo to my sami 
chcemy się pozbyć naszych 41, pre. 
obligacyj, nie zważamy na to, żeśmy 
w swoim ezasie i to bardzo niedawno 
stopę tę drogo okupili stratą na 
kursie, pragniemy koniecznie już teraz wy- 
płacić posiadaczom tych obligacyj pełną wartość 
nominalną! 

Przy takiej konwersji nie zyskamy więc nie 
na procencie, a stracimy z pewnością na kapi- 
tale; rezultat taki chyba nie nzasadnia zachwytu 
dla dotyczących projektów. 


NN 


sprawy galiciskie a Ukraina. 


(s Dragowanowa.) 
Realny obraz stosunków między Rusinami 


galicyjskimi a ludnością rosyjską , przedstawiają 
opowiadania pana Dragomanowa. Obraz ten jest i 


nie przelotnie, lecz pod wpływem ab aiei wy eA | owak» 4 a prze- 
konania. Błagam panią, zapamiętaj je“. 

Nie ma obawy, abym o nich zapomniała. 
Każde słowo Waltera Hartright, odnoszące F 
Anny Catherick, wyryło się na zawsze w mej pa- 
ARA. Niebezpiecznie jest jednak zachowywać ten 
list. Pierwszy lepszy wypadek może go pongi 
w ręce ludzi obcych, lepiej więc spalić go natych- 


miast. 
alnego 
ż spalony ! Popioły 2 jego pożegn 
pisma, Eer A być może, którs mi przesłał, 
lonych głowni kominka. Czyż 


śród rozpR 
EENT zakończenie tych smutnych dziejów ? 


Oh! nie, nie wszystko jeszcze skończone pomiędzy 
nami. 

29. Rozpoczęły się już przygotowania do ślnbu. 
Modniarka przyjechała, aby wziąść miarę Laury 
i przyjąć jej obstalnnki. Siostra moja jest zupeł- 
nie obojętną ua tę, tak ważną dla ogółn kobiet, 
kwestję — wyprawy. Pozostawia ją mnie i mo- 
dystee. O ileżby się różniło jej zachowanie, gdyby 
na miejscu obecnego jej narzeczonego był Walter 
Hartright, gdyby on, zamiast sir Percivala Glyde, 
był wyznaczonym jej przez ojca małżonkiem |! Wie- 
leby to było narad i kaprysów |! Modniarka miałaby, 
zaiste, trudne zadanie ! 


(C. d. n.) 


„ 


wysoce ciekawym zatazem” pdyż* okazuje, że Ro- 
sjanie nie mają najmniejszego poczucia dla Rusi, 
a wszystko, co jest czynienem w tym względzie, 
robi się urzędowo, po ukaza, choć tak rzadko for- 
ma urzędowa występuje na wierzch. Co zaś do 
Rusinów zakordonowych, to tu występują węzły 
sympatji szczepowych, ale znajomość popularna 
gruntu galicyjsko- ruskiego, jest mało co większa 
niż u Rosjan, a boleść przewódców z powodu 
objawów narodowych i psendo-narodowych życia 
galicyjskich Rusinów, bardzo wielka. Leez zostawmy 
słowo socjalistyczno-narodowe uczonemu przy 
wódzcy.*) 

„Dziwnie zaprawdę stoi galicyjska sprawa 
w Rosji wogóle, a jeszcze dziwniej między ukra:- 
nofilami jak i wśród moskiewskich sławianofilów. 
Pomiędzy zwyczajnemi Rosjanami romaitych od- 
cieni, panuje najzupełniejszy indyferentyzm wzglę- 
dem Galicji. Nie wszyscy nawet wiedzą, że tam 
żyją „russkie“, czy „Rusini“, czy „Małorosjanie*, 
a kto wie, to jakoś niepamięta o tem. Wskutek 
tego człowiek zajmujący się sprawami galicyjskie 
mi przedewszystkiem wprawia w zadziwienie Ro- 
sjan. Obok takiego indeferentyzmu i odpowiedniej 
jemu nieznajomości, istnieje jakgdyby łatka obo- 
wiązek ukrainofilów jak i moskalofilów zajmowania 
się zakordonowymi braćmi i sympatyzowania z ni- 
mi I ukrainofile i moskałofilse mają swoich obo- 
wiązkowych faktorów w Galicyi, ale z tego całkiem 
nie wynika, aby ich znali, a tem mniej, aby sym- 
patyzowali z nimi. Owszem przeciwnie. Ja sam sły- 
szałem od hr. Uwarowa, co prawda, na poły tylko 
słowianofila, jak się wyrażał z ironią o Głowa- 
ckim Jeden moskiewski literat, który był w bli- 
skich stosunkach z Iwanem Aksakowem, opowia- 
dał mi anegdoty, dowodzace jawnej niechęci tego 
„apostoła panrusyzmu* specjalnie do braci Gali- 
cjan, których korespondencje drukował w swojej 
gazecie i którym za to płacił pieniądze. 

Miedzy ukrainofilami rosyjskimi słyszy się 
zazwyczaj frazesy: „Galicja, jedyna nasza ziemia, 
w której nasza narodowa sprawa „jest postawiona 
jewnie, ona poprowadzi i naszą sprawę itd.* 
Tylko że takie frazesy nie przeszkadzają temu, 
iż naprzykład ja tak obrzydłem nawet moim 
najbliższym przyjaciołom wskutek swoich nie- 
ustannych rozmów o Galicji, że mnie przezwali 
„Michałem galicyjskim“. Skoro ukrainofńil za- 
glądnie poza oficjalną etykietę, według której 
sądzi braci Galicjan i pozna ich istotną wartość, 
to go zbiera taka niechęć, Że już nie chce słu- 
chać takich nawet rozmów: „Galicja bezwątpienia 
poprowadzi naszą narodową sprawę, więc prze- 
dewszystkiem ona potrzebuje zachodu nawet 
i z naszej strony, bo to jest teraz Augiaszowa 
stajnia, z której przedewszystkiem powinniśmy 
pomódz wywieść masy bagna, co dusi wielkie 
świeże popędy*. — „A niech tam ich sto dja- 
błów!* — krzyczy na twkie słowa i najgorętszy 
ukrainofł, skoro choć trochę zaznajomi się 
z istotnym stanem rzeczy w Galicji. 


W ostatnich latach stosunki się nieco zmie- 
niły, bo i Galicja postąpiła naprzód : tam są już 
ludzie, którzy choć przynajmniej wiedzą, że do 
koła nich mnóstwo bagna. Jeszcze niedawno pe- 
wien ukrainofil, i te wcale nie „prawobereżny* 
(z prawego brzegu Dniepru) a nawet nienawidzą- 
cy Moskali, przyglądnąwszy się galicyjskim na- 
rodowcom, zwłaszcza we Lwowie, pisał do mnie: 
„Panie ! jeśli cheesz nkarać Rosję i Ukrainę, ka- 
raj je ogniem, mieczem, czem chcesz — tylko 
nie przyłączeniem Galicji, bo u nas i swojem 
śmieciem możnaby Dniepr zatamować, a cóż bę- 
dzie wtedy, gdy Galicjanie posuną do nas całą 
chmurą na nauczycieli, na urzędników itp.? Prze- 
padliśmy wtedy na wieki! N. N. mówi, że Gali- 
cja, to telefon, po którym cywilizacja będzie 
przechodzić z Europy do Azji... Ale po tym te- 
lefonie idą i donosy... 

Tak było w roku 1873—1874. Kiedy przez 
sprawę Towarzystwa imienia Szewczenki „lewo- 
bereżni* (mieszkańcy lewego brzegu Dniepru) 
zaczęli zaznajamiać się z rzeczywistą Galicją. to 
obowiązkowy optymizm prysnął i u nich. Kie- 
dym w lecie roku 1874 przyjechał do wymienio- 
nego centrum „lewobereżnego* tom znalazł tam 
przedewszystkiem niezmiernie mniej znajomości 
Galicji niż nawet w Kijowie, bo tu i Prawda 
nawet dochodziła bardzo nieregularnie, tak, że 
tamtejsi korespondenci Prawdy nawet tylko prze- 
zemnie dowiadywali się, czy drukowano w Pra- 
wdsie ich utwory, czy nie. O towarzystwie imie- 
nia Szewczenki były tam bardzo niejasne poję- 
cia, oprócz tego, że K. uszkiowicz pisał, że 
przysłane przedtem pieniądze (6000 rubli = 9000 
guldenów) nie starczyły na zakupienie samej ty- 
pografii, i że na tę sprawę trzeba jeszcze coś ze 
8000 rubli (które wysłano). 

Ten brak porządku zadziwiał nietylko mnie 
ale nawet i „lewobereżnych*. Później zdarzyło się, 
żem widział typografię towarzystwa imienia Szew- 
czenki i sam poznałem dobre sprawy drukarskie i 
lwowska typografia tego towarzystwa, wydawała 
mi się za mała na te pieniądze. Przy porządkowa- 
nin jej musiała być bezwątpienia i niebaczność 
jednych i nieakuartność, a może i co gorszego, 
drugich. 

W każdym razie głowa „lewobereżnych* u- 
krainofilów był niezadowolony z Lwewian i zaczął 
przyznawać, że nietylko brak pieniędzy jest przy- 
czyną małych postępów w Galicji, ale są „grubsze“ 
przyczyny. O tem rozmawialiśmy 4—5 dni albo 
raczej nocy, a przecież zeszliśmy się w prakty- 
cznych punktach, choć rozchodzili w teorjach*. 


Przewiezienie zwłok Mickiewicza. 


Wczoraj d. 20. bm. odbyło się wieczorem 
w sali rutuszowej posiedzenie komitetu 
obywutelskiego zajmującego się urządze- 
niem uroczystego obchodu we Lwowie w dzień 
złożenia szczątków Mickiewieza na Wawelu. Po 
zawiadomieniu przez Sekretarza komitetu p. wł 
Bełzę. że ks. arcyb. Morawski odpowiedział na 
pismo prezydjum komitetu, iż w dniu tym 
o godzinie 9. rano odbędą Się we 
wszystkich kościołach we L szów ię 
nabożeństwa — jakoteż po zawiadomieniu 
przez dr. B. Goldmana, że zbór izraelicki posta- 
nowił również urządzić nabożeństwo w templum, 
rozwinęła się obszerna dyskusja nad sprawą wy- 
dać się mającego kolorowanego portretu Mickie- 
wicza. Portret ten jest już wykonywany w za- 
kładzie litograficznym p. Przyszlaka pod nadzo- 
rem osobnej komisji artystycznej. 

Zwracamy uwagę Rad powiatowych, że 
portret ten jako nader gustownie wykonany dwu- 
nastu kolorami i bajecznie tani — egzemplarz 
bowiem kosztuje tylko 10 ct. — wielce nadaje 
się do rozdania w dziea pogrzebu Miekiewicza 
pomiędzy lud. Będzie to najlepsza i najdłużej 
trwała dla ludu pamiątka uroczystego obchodu 
narodowego. 

W sprawie zniżenia na kolei Karola Lu- 


*) Dragomanów : „Austro Rusky Wspomnynky*. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22. Czerwca 1890. 


no. Pismo bowiem dyrektora generalnego p. So- 
chora, odezytane przez p. Syroczyńskiego, jest 
zupełnie niejasne. P. Sochor donosi tylko, że od- 
niósł się w tej sprawie do ministra handlu. Wi- 
ceprezydent miasta dr. Marchwicki wyraził z te- 
go powodu swoje zdziwienie Linia bowiem Lwów- 
Kraków, nie jest przez rząd subwencjonowaną — 
nie wiadomo przeto dlaczego dyrektor generalny 
odnosi się w tej kwestji aż do ministra Delegat 
rady miejskiej p. Michalski zawiadomił, że mar- 
szałek kraj. hr. Tarnowski za inicjatywą prezy- 
denta miasta p. Mochnackiego, zwrócił się ró- 
wnież do generalnej dyrekcji kolei Karola Lu- 
dwika z prośbą o zniżenie cen jazdy na uroczy- 
stość i urządzenie osobnych pociągów. Sprawę 
całą po tych wyjaśnieniach przekazano prezy- 
djum komitetu, celem porozumienia się i dalszej 
wspólnej akcji z p. prezydentem miasta. 

Ożywioną dyskusję wywołała interpelacja 
dr. Vogla: czy prezydjum komitetu wiadomo, że 
Rada szkolna kraj. miała uchwalić odmowną od- 
powiedź na podanie eo do uwolnienia uczniów 
szkół średnich i ludowych od nauki szkolnej w 
duiu pogrzebu wieszcza? Wielu moweów wyra- 
żało swoje zdziwienie, iż nasza najwyższa wła- 
dza szkolna nie chce uznać tego Święta narodo- 
wego, eo więcej, uniemożebnia młodzieży nawet 
wzięcie udziału w nabożeństwie. Ze względu, że 
na prośbę komitetu w tej mierze, nie ma jeszcze 
urzędowej odpowiedzi, komitet uważając wiado- 
mość tę tylko jako pogłoskę, postanowił na wnio- 
sek dr. Z. Marchwiekiego, uprosić p. prezydenta 
miasta, aby na wypadek gdyby pogłoska wspo- 
mniana się sprawdziła, udał się telegraficznie 
z prośbą do ministerstwa oświaty, a gdyby i ono, 
czego komitet się nie spodziewa, dało odpowiedź 
odmowną. zwrócono by się ponownie do ks. arcybi- 
skupa Morawskiego z prośbą, by nabożeństwa od- 
były się o godz. 7. rano (prócz kościoła kate- 
dralnego, w którym odbędzie się o godzinie 9.) 
a to w celu umożliwienia młodzieży szkolnej 
wzięcia udziału w nabożeństwie. 

Drugim wiceprezesem komitetu wybrany 
został p Janowski. 

Dwudziestu członkom „Reha* uchwalił ke- 
mitet udzielić bezpłatuych biletów jazdy, a p. Mi- 
chalski zawiadom ł, że wszystkie korporacje i 
stowarzyszenia rękodzielniecze wysełają do Krako- 
wa delegatów swoich ze sztandarami. 

Tyle sprawozdania z wczorejszego posie- 
dzenia. 

Przychodzi nam jeszcze poruszyć jedną 
kwestję, dotycząca uroczystego złożenia zwłok 
Mickiewicza na Wawelu a mianowicie udziału 
w niej młodzieży polskiej. W progra- 
mie, ogłoszonym już przezz krakowski podkomitet 
wykonawczy, nie znajdujemy uwzględnienia zu- 
pełnie słusznego żądania młodzie- 
Ży polskiej, by reprezentant tejże 
przemówił nad zwłokami wieszcza. 
Sądziliśmy, że wczorajszy pobyt we Lwowie prezesa 
podkomitetu krakowskiego hr. Antoniego Wo- 
dziekiego, dotyczył właśnie tej sprawy, i że rzecz 
ta została między prezesem podkomitetu a mar- 
szałkiem krajowym pomyślnie załatwioną. Nie- 
stety, zdaje się, mowy o tem nie było. Trudno 
zrozumieć dlaczego komitet temu się opiera, jak- 
kolwiek jest to rzecz tak jasna, tak słuszna. Wy- 
rażamy też niewątpliwą nadzieję, że podkomitet 
krakowski uwzględni słuszne to żądanie nietylko 
młodzieży ale i całego kraju i reprezentantowi 
młodzieży polskiej udzieli głosu nad szezątkami 
wieszcza. 

Czas usprawiedliwia uchwałę krakowskiego 
podkomitetu wykonawczego co do odłożenia 
terminu pogrzebu z 30. czerwca na 
piątek 4. lipca nietylko okolicznością, iż ks. 
biskup krakowski na dzień 30. b. m. powołany 
został do Wiednia, ale także i tem, że zarówno 
ks. arcyb. Morawski jak i ks. Issakowicz nie mo- 
gliby na dzień 30. b. m. przybyć do Krakowa, 
gdyż 29. b. m., jako w uroczystość Św. Piotra i 
Pawła muszą być we Lwowie i osobiście celebro- 
wać. Nadto dwa inne jeszcze motywa kierowały 
komitetem. Odroczenie pogrzebu po dzień 4. lipca 
pozwoli na piekne udekorowanie katafalku w na- 
wie katedry, co byłoby niemożliwem w dniu 80. 
b. m. z powodu wielkiego Święta kościelnego, 
dzień przedtem przypadającego — a wreszcie ze 
względu na wybory do rad powiatowych, przypa- 
dające w dniu 1. lipca b. r. 

Szczegółowy program pogrzebu 
opiewa: O godz. 8 zrana w dziedzińcu realności 
Nr. 21 przy ul. Warszawskiej zbiorą się: ducho- 
wieństwo, rodzina Adama Mickiewicza, członkowie 
Wydziału krajowego, posłowie Sejmu krajowego 
i polscy członkowie Rady państwa, prezes Akade- 
demii Umiejętności, rektorowie Uniw. Jagielloń- 
skiego i lwowskiego, rektor politechniki lwowskiej, 
kuratorja instytutu narodowego imienia Ossoliń- 
skich prezes Tow. imienia Adama Miekiewicza 
we Lwowie, prezydenci m. Lwowa i Krakowa. 

Z uderzeniem godz. 9 rozpoczną się modlitwy 
pogrzebowe, a po ich ukończeniu przemówi książę 
Władysław Czartoryski, a po nim zaś Marszałek 
krajowy. Na dany znak dzwonami w kościele św. 
Florjana ruszy pochód. 

Program wskazuje, że młodzież szkół śred- 
nich i miejskich zajmie te części Rynku, któremi 
orszak przechodzić będzie. 

Zwłoki przy wjeździe na stok góry zamko- 
wej (obok kościoła 0O. Bernardynów) zdjęte z ka- 
rawanu poniesie młodzież akademicka, która na 
stoku góry zamkowej aż do wejścia do katedry 
utworzy szpaler. Po przyniesieniu zwłok przed 
bramę główną kościoła katedralnego i ustawieniu 
tychże na pierwszym wstępie schodów głównych, 
przemówią dr. Adam Asnyk i Stanisław br. Tar- 
nowski. : Á 

Po ukończonych przemówieniach książę bi- 
skup krakowski, poprzedzony kapitułą katedralną 
i duchowieństwem, wyjdzie z kościoła i wprowa- 
dzi zwłoki do kościoła katedralnego, które na ka- 
tafalku ustawionym w nawie głównej przed kaplicą 
św. Stanisława złożone zostaną, poczem rozpocznie 
się nabożeństwo żałobne, celebrowane przez księcia 
biskupa. Mowę pogrzebową wypowie ks. prałat dr. 
Chotkowski. Podczas nabożeństwa chóry będą 
spiewać. s , 

Po odspiewaniu modlitw zwłoki, zdjęte z ka- 
tafalku, przez nawę północną poniesie młodzież 
uniwersytecka do podziemi, gdzie wejdą tylko 
książe biskup z odpowiednim orszakiem ducho- 
wieństwa, rodzina Adama Mickiewicza z Wydzia- 
łem krajowym. rektorowie Uniwersytetów krakow- 
skiego i lwowskiego, prezes Akademii umiejętno- 
Ści, prezydenci Lwowa i Krakowa. Z zamknięciem 
podziemi obrzęd pogrzebowy zostaje ukończony. 


o * * 


* 

Wydział lwowskiego kasyna miej- 
skiego uchwalił na posiedzeniu dnia 20. b. m. 
w sprawie pogrzebu Adama Mickiewiesa: 1) zło- 
żyć na trumnie wieszcza wieniec z stosownym 
napisem, 2) przez czas uroczystości pogrzebowych 
wywiesić na gmachu kasyna chorągiew, i 3) za- 
kupić portret wieszcza do jednej z sa] kasyna. 


dwika cen jazdy — nie niestety nie postanowio- | 


Popisy gimnastyczne młodzieży 
francuskiej 


W pierwszych dniach czerwca odbyły się w Paryżu 
popisy gimnastyczne młodzieży francuskiej uwieńczone 
kolosalnem powodzeniem. Prasa zagraniczna, nieprzy- 
chylna nawet w zasadzie Francji, baczną zwróciła 
uwagę na ten zupełnie nowy kierunek w wychowa- 
niu francuskiej młodzieży i przyznaje wielką zasługę 
iniejatorom tego zbawiennego prądu. W Niemczech 
szczególnie wszystkie dzienniki począwszy od Gazety 
frankfurtskiej aż do Reichsanzeigera poświęcają 
całe szpalty tym popisom, podnosząc zasługi towa- 
rzystwą paryskiego zawiązanego pod nazwą „Liga 
fizycznego wychowania*, W Berlinie utworzyło się 
już towarzystwo na wzór francuskiej „Ligi*. >To 
samo się stało w Belgii i w Hiszpanii. Republika 
argentyńska wysłała delegata w celu zebrania ma- 
terjałów i wskazówek, by założyć podobną instytucję 
w kraju. 

Jak wszystko, tak też i ta zbawienna szkoła, 
powstała wskutek inicjatywy jednostki, która dopóty 
agitowała w sferach decydujących, dopóki należytego 
nia odniosła skutku Stworzycielem „Ligi“ jest p 
Paskal Grousset, wygnaniec za czasów zawieruchy 
politycznej wa Francji. Oczekując zmian politycznych 
bawił w Anglii i tam w krainie boxerów i atletów 
przypatrzył się wzorowej organizacji szkół gimna 
stycznych, zrozumiał znaczenie tychże i wpływ, jaki 
wywierają na zdrowie i siły młodzieży. 

Z powrotem do «jczszny zajął się gorliwie pro- 
pagandą systemu wychuw zego istniejącego w An- 
glii, i dokazał tego, że reja, municypalność paryska, 
ministerstwo oświaty, zarządy wojskewe i marynarki, 
złączyły się wspólnie, by jego ideę w rzeczywistość 
zamienić. Zwrócono większą uwagę na naukę gimna- 
styki w szkołach, założono specjalne szkoły szermier- 
ki, gimnastyki, konnej jazdy, wiosłowania i stwo- 
rzono wreszcie wspomnianą wyżej „Ligę fizycznego 
wychowania“ — która kieruje obecnym olbrzymim 
popisem, wprawiającym w- nedziw samych Francuzów. 
Rezultaty świetne dowodzą, Że nie jest to zniewie- 
ściały naród, lekkomyślny, zdemoralizowany, jakim go 
znamy z powieści, lecz za: truje się zdrowo na wła- 
ściwe wychowanie swej m!: łzieży, 

Popisy odbywały Bię cd 1. czerwca. Pierwszy 
miał miejsce w lasku bulońskim na wielkiej łące 
zwanej pelouse de Madrid. Była to gonitwa, bieg, 
wskazujący siłę i chyżość, Ci którzy otrzymali na- 
grody — a było ich trzech — przebiegli przestrzeń 
10 kilometrów w ciągu 1 godziny 6 minut i 17 se- 
kund. Przestrzeń ta 10 kilometrowa została osiągnię- 
tą na obszarze 500 metrów obwodn. Potrzeba było 
zatem przebiedz ośmnaście razy w około, ażeby prze- 
pisaną liczbę kilometrów uzyskać. W  popisie tym 
wzięli udział uczniowie wszystkich prawie szkół śre- 
dnich. Najstarsi (18 lat) ustawieni byli na początku 
mety, a młodsi, latami, po 50 metrów przed nimi, 
tak że najmłodsi, 15 letni stali o 200 metrów na- 
przód wysunięci. W ten sposób zrównoważono siły, 
Pierwszy stanął u mety szesnastoletni uczeń z gimna- 
zjum Janson-de-Sailly. 

Tego samego dnia w ratuszu odbył się popis 
szkoły szermierki. Przeszło 2000 osób, która zdołały 
uzyskać bilety wstępu, zachwycały się zręcznością 
młodych szermierzy. Pałasze, szpady, piki — nawet 
angielski box — wszystko było w użyciu, a najdziel- 
niejsi otrzymali pamiątkowe medale. 

Następnego dnia odbyły się regaty na wiel- 
kim stawie w lasku bulońskim w obecności zebra- 
nych tłumów publiczności. Cały Paryż naznaczył 
sobie schadzkę w ulubionym lasku. Wyścigi odbyły 
się bez przypadku pod kierownictwem jeneralnego 
komisarza p. Meyran. Rezultat był tak świetny, że 
„Liga“ na wniosek p. Gousset naznaczyła coroczne 
odtąd popisy pod nazwa „Regaty uniwersyteckie*. 

D. 3. czerwca w imaneżu Chatelet odbył się 
popis konnej jazdy. Tu młodzież cudów dokazywała. 
Poskramiano nieujeżdżone konie, wyprawiano istne 
harca i popisywano się także wyższą szkołą jazdy. 
Entuzjazm publiczności, szczególnie piękniejszej po- 
łowy rodzaju ludzkiego, nie miał granie. Oklaski- 
wano zwycięzców, rzueano im kwiaty i nie szczę- 
dzono im pochwał. Popis ten trwał cztery godziny 

W następnych dniach popisywano się właści- 
wemi ówiczeniami gimnastycznemi, a  szezególnie 
skakaniem, na co najsilniejszy nacisk Francuzi kła- 
dą. Popis strzelania miał miejsce w sali olbrzymiej 
przy ulicy Kopernika, a 9. czerwca zakończyły się 
te uroczystości, podczas których młodzież francuska 
zwróciła na siebie uwagę nietylko Francji lecz ca- 
łego świata. Nagrody rozdano uroczyście w obecności 
prezydenta republiki, który na chwilę porzucił wy- 
ścigi odbywające się w Auteuil. Była także obecna 
pani Carnot, którą pan Grousset, dusza tych uroczy- 
stości, poprowadził do rezerwowanej loży. Owiczenia 
końcowe odbyły się pod okiem popularnego p. Car- 
not, a serję popisów zakończyła ostatecznie jazda na 
bicyklach. Uwagę całego Paryża zwrócił fakt, że po 
gorącej aklamacji pojawiającego się prezydenta, powi- 
tano również okrzykiem entuzjastycznym „Niech 
żyje!“ pana... Ferry, który ongi taką się cieszył 
antypatją w Paryżu. 

Największą i najpierwszą nagrodę, złoty puhar 
prezydenta republiki — otrzymało zwycięzkie gimna- 
zjum Janson-de-Sailly. 

Z popisu tego młodzieży francuskiej nietylko 
„Liga“, lecz cała Francja może być dumną. 

Idąc drogą wskazaną przez praktycznych i dba- 
łych o swe zdrowie Anglików, wartoby i u nas ba- 
czniejszą zwracać uwagę na rozwój sił fizycznych i 
zdrowotność ciała, popierając bardziej usiłowania na- 
szego „Sokoła. " 

W naszej Galicji gimnastyka jest na tak dale- 
ki plan usunięta, tak nie czują — czy też nierozu- 
mieją ludzie rzeczywistej potrzeby tych ówiczeń, że 
usiłowania innych państw, by nauka, gimnastyki u- 
czynić niemal obowiązkową W podziwienie nas wpra- 
wia. A jeduak wystarczy astanowió się tylko nad 
ćwiczeniami, do których giranastyka ciało nasze zmu- 


sza, ażeby przyznać, iż narka ta dodatniej działa na 
zdrowie, aniżeli ślęczenie nad książką. W naszem 
stuleciu nauki i oiągłej tylko nauki, ślęczenie to jest 
konieczne, zarówno dla młodzieży jak i dla dojrza- 
łych. Fem ci więcej należy dbać o ruch ciała przy- 
gnębionego pracą umysłową. Gimnastyka ciała — 
to gimnastyka umysłu. Działa ona na społeczeństwo, 
na jego rozwój fizyczny, a nawet umysłowy. Nauka 
ta obowiązkową być powinna we wszystkich naszych 
szkołach. I na cóż zdadzą się wszelkie nauki naszej 
dziatwie, jeżeli później w społeczeństwie. na stano- 
wisku, wątłe ciało nie zdoła wytrzymać trudów i 
przeszkód, walk i trosk. W naszym wieku przepeł- 
nionym temi walkami, należy mieć konieczuie bart 
duszy. A jakiŁ będzie ten hart duszy, gdy ciało jest 
niedostatecznie zahartowane ? O kolosalnym wpływie 
dobroczynnym tych ówiczań, wiedzieli dobrze staroży- 
tni. My o nim zapominamy. 


Sprawy samorządu. 


W dalszym ciągu otrzymujemy następujące do- 
niesienia o wyniku wyborów do Rad powiato- 
wych z mniejszych posiadłości: 

W Borszezowskiem wybrani zostali: 
Mieczysław hr. Borkowski, Leon ks. Sapieha, Jan 
Kiwiarowski, adjunkt sądowy, ks. Józef Sawczyński, 


gr. kat. proboszcz, Władysław Skowroński, Paweł 
| Horbaczowski, włościanie, Hipolit Witwicki, Onufry 
Cybulski, Bazyli Świderski, Jan Kondrat, Jan Tkacz 
Grzegorz Tatarniuk. 

W Kołomyjskiem wybrano jedenastu 
z postawionych przez listę ruskiego komitetu, Wy- 
brani zostali: ks. Maksymilian Kruszelnicki, ks. Ty- 
tus Wojnarowski, ks. Michał Lewicki, Petro Maj- 
kowski z Ostapkowiec, Kiryło Genyk z Brzozowa, 
Iwan Swaryczewski z Ostrowca, Semen Hryhorczuk 
z Buczączek, Iwan Ołeniuk z Korolówki, Danyło 
Pleszuk z Tłumaczka, Semen Semanów z Kungury 
i Iwan Dzuków z Kniaźdwora. Dwunasty z grupy 
wiejskiej odpadł do wielkich przemysłowców. 

W Podhajeckim przeszła również lista 
ruskiego komitatu. 

W Samborskiem wybrano 7 Rusinów a 
5 Polaków. 

W Zbaraskie m wyszli z urny wyborczej : 
ks. Mikołaj Siczyński, ks. Aleksander Zajączkowski, 
ks. Klemens Zarzycki, ks. Jan Bocheński, Semko 
Tryjuda, Dmytro Ostapezuk, Marek Faryniuk, Miko- 
łaj Parnieki, Marek Malinowicz, Dmytro Biłyk, Jan 
Czyrski i Józef Kalinowski, W tym powiecie zawarli 
włościanie wsi mazurskich z Rusinami ugodę, że bę- 
dą za ich listą głosować, jeśli na niej będzie umie- 
szezonych dwóch Polaków. Tak się rzeczywiście sta- 
ło, postawiono obok 10 ruskich kandydatów 2 pol- 
skich a to: Jana Czyrskiego i Józefa Kalinowskie- 
go, 8 mazurzy głosowali solidarnie z Rusinami, mi- 
mo, że dwaj wyboroy ruscy wyłamali się z pod ugo- 
dy i głesowali przeciw kandydatom polskim. 

| Mniej dotrzymującymi umów okazali się Rusi- 
ni w powiecie skałackim, gdzie wbrew kompro- 
misom usiłowali głosować; jednak mimo to zostali 
przy wyberach pobici, a do Rady powiatowej weszli: 
Szczęsny Koziebrodzki, właściciel dóbr, Jan Wiwien, 
właściciel Poznanki hetmańskiej, Tadeusz Razylewicz 
adjunkt sądowy z Grzymałowa, ks. Jan Morong rz. 
kat. proboszcz ze Skałatu, Michał Hankiewicz, ruski 
proboszcz z Hlibowy, Iwan Osadczuk, wieśniak, Te- 
odor Basan, wójt z Borek małych, Marcin Tyroz 
wójt z Kaczanówki, Michał muzyka, wójt z Zielonej, 
Błażej Pytel, zastępca wójta z Gałuszonyniec, Semen 
Romaniuk, wieśniak z Kaczanówki i Stanisław Gan- 
czar, wójt ze Stanek. 
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Kronika miejscowa | zamiojgcowa. 


Lwów dnia 21. czerwca. 


Mianowania. Sędzia powiatowy Henryk Mo- 
tusiński (w Brzesku) mianowany radcą sądowym dla 
Wadowie; sędzia pow. Henryk Topolnieki, przenie- 
siony z Chodorowa do Baligrodu. 

Sędziami powiątowymi mianowani dr. Fr. Ko- 
wnacki dla Grzjinałowa, Włodz. Żegestowski dla 
Podhajec. Tadeusz Hrab dla Kozowy, Emil Krwa- 
wiez dla Grwoźdźca, 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymezaso- 
wego nauczyciela Wojciecha Poleka, w Nawojowej 
górze, stałym nauczycielem Bzkoły etatowej w Na- 
wojowej górze; tymczasowego nauczyciela młodsze- 
go, Ludwika Zimmera, w Zubsuchem na Zębie, sta- 
łym nauczycielem młodszym, zawiadującym azkołą 
flialną w Zubsuchem na Zębie; tymczasowego na- 
uczyciela Józefa Adlera, w Lipowej, stałym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Lipowej; tymczasowego 
nauczyciela młodszego, Jana Biernata, w Groblach, 
stałym nauczycielem młodszym, zawiadującym szkołą 
filialną w Łopuchowie; tymczasowego nauczyciela 
kierującego, Aleksandra Kuźniarskiego, w Kamieniu, 
stałym nauczycielem kierującym dwu-klasowej szkoły 
etatowej w Kamieniu; stałą nauczycielkę młodszą 
Wiktorję Golachowską, w Lisku, stałą nauczycielką 


cztero-klasowej szkoły etatowej mięszanej w Lisku. 


* Doktorat Pan Marjan Wojciech Kazimierz 
Homme, rodem z Ulanowa w Galicji, otrzymał na 
krakowskim uniwersytecie stopień dr. praw. 


* Przygotowania do balu, który na dochód 
kolonji leczniczej w Rymanowie, odbędzie się w éro- 
dę 25. b. m. w kasynie wojskowem we Lwowie, 83 
już niemal poczynione. Bal ten wywołał ogólnie ogro 
mne zainteresowanie. Z prowincji zapowiedziało nań 
swoje przybycie mnóstwo osób. Karty wstępu można 
nabywać w pałacu namiestnikowskim a nadto u człon- 
ków komitetu. W skład tego komitetu wchodzą pa- 
nie: Ralkowa Władysławowa, Bocheńska z córką, 
Bratkowska, Brayerowa Emilowa, Bylicka, Cwiklińska, 
Dąbczańska z panną Lewiecką, Dąbrowska, Dulębo- 
wa Władysławowa, Dylewska pułkownikowa, Dzie- 
duszycka hr. Tadeuszowa, Garapichowa Alfredowa, 
Gnoińska, Grekowa Felicja, bar. Hagenowa, Jabło- 
nowska, Jampolerowa, Kędzierska z córkami, Knia- 
ziołucka, Kozłowiecka, Krzyżanowska z córką, Ku- 
bicka z córką, Laskowska Kazimierzowa, Lóhnayse- 
nowa jenerałowa, Toewensteinowa, Łozińska Broni- 
sławowa, księżna Lubomirska Andrzejowa. Macheko- 
wa, Madeyska, Marchwicka Zdzisławowa, Mvrczyńska, 
Moetzgerowa jenerałowa, Michalska Micbałowa, Mo- 
chnacka Edmundowa, ks. Ponińska, hr. Potulicka, 
Pysznikówna, Schramowa, Simonowiczowa Pawłowa 
z córką, Sklepińska, Skrzyńska Celina, Sokalowa, hr. 
Btarzeńska Zofia, Siromengerowa z Gajerów z siostrą, 
Syroczyńska, Szydłowska Tadeuszowa, Taimpisowa je- 
nerałowa, Theodorowiczowa z córką, Thomowa, Wat- 
teckowa jenerałowa, Wędrychowska, Wernerowa, ks. 
Windisch-Graetz, Wiczkowska Marja, Zaocharjewiczo- 
wa, Zgórska Alfredowa. Zielińska i Zimowa Fran- 
ciszkowa; oraz panowie: Abrahamowicz Adolf, Biel- 
ski Juliusz, Brayer Emil, Cetner br Albert, Czer- 
miński Felks, Dembowski Zygmunt, hr Drohojow- 
ski Jan, hr. Fredro Stefan, Garapich Alfred, Gnie- 
wosz Włodzimierz, Gubrynowiez Władysław, Jędrze- 
jowiez Adam, Kopecki Henryk, Kreohowiecki Adam, 
Łopuszański Tadeusz, Makarewicz Juliusz, dr. 
Marchwicki Zdzisław, dr Merczyński, Moszyński An- 
toni, hr Mycielski Stanisław, Olszewski, dr. Osta- 
szewski-Barański, hr. Ostrowski Witołd, Pieńczy- 
kowski Stanisław, Podlewski Józef, JE. hr. Siemień- 
ski Wilhelm, Skrzyński Kazimierz, Swierczewaki 
Erazm, Szmitt Mieczysław, hr. Tarnowski Adam, dr. 
Vogel Aleksander, prof. Zacbarjewioz, hr. Zedtwitz, 
Ziembieki Grzegorz i Żuliński Józef. 

* Dyrekcja szkoły sług zaprasza w niedzielę 
dnia 22. bm. o g. 4 po poł. na uroczyste zakończe- 
nie roku w szkole dla sług we Lwowie (Ratusz 
IM. piętro). 

* (Obehód Gnttenberga. Z powodów od komi- 
tetu niezależnych, termin odbyć się inającego festynu 
w 450 rocznicę wynalezienia druku wyznaczony na 
dzień 22. b. m, odroczonym został na pierwszą poło- 
wę lipca Bardzo zajmująco zapowiada się wystawa 
książek, na którą ebficie płyną dary. dotychczas na- 
desłały książki następujące firmy: Księgarnia p. Sta- 
rzyka dnwniej J. Milikowskiego 20 książek i 3 bro- 
szury, księgarnia centralna Ed. Menkesa 12 książek, 
drukarnia Jana Mittiga i Sp. 5 książek i 8 brosznr, 
Koło literackie 1 książkę, p. Pepłowski sekretarz Koła 
lit. 1 książkę, p. Kropiwnicki 1 książkę, Tow. St. 
Staszica 14 broszur, księgarnia J. L. Pordesa 15 
książek i 10 broszur, druk, i księgarnia F, Westa 
w Brodach 2 książki i 32 broszur, księgarnia Uni- 
wersalna A. Juszozyńskiego w Czernioweach 6 ksią- 
żek, 7 broszur i plan m. Czerniowiec, drukarnia i 
księg. O. Zuckerhandla i Synów w Kołomyi 45 bro- 


szurek, 3 dyplomy i 4 gazety, Tow. Proświta 1 książ- 
kę, 43 broszur i mape Galicji i Bukowiny, Tow. 
pedagogiczne lwow. 56 książek, drukarnia A. Koziań- 
skiego w Krakowie 4 książek i 22 broszur, 8 ka- 
landarze i kilka czasopism. 

Wobec odroczenia festynu, przedstawia się 
możność wystawienia również darów tych pp. wy- 
dawców, którzy do pierwotnego terminu książek na- 
desłać nie mogli. 

* Spensjonowanie. Wydział krajowy przeniósł 
sekretarza p. Józefa Marka na własne żądanie w sta- 
ły stan spoczynku z d. 1. lipca b r., przyznając mu 
zarazem w uznaniu długoletniej, zaszczytnej służby 
krajowej, tytuł radcy Wydziału kraj. ad honores. 


* Komendant żŻandarmerji jenerał Giesl 
zjeżdża w tych dniach na inspekcję posterunków 
żandarmskich w Galicji. 

* Murarz, Andrzej Grajewski, spadł wczoraj z 
rusztowania obok kamienicy_przy ulicy Kilińskiego z 
pierwszego piętra i skaleczył się tak ciężko, że mu- 
siano odwieźć go do szpitala. 

* Zwłoki kobiety, które znalcziene przed kil- 
ku dniami w opustoszałym domu pod l. 36. przy u- 
licy Żródlanej, zostały poznane jako zwłoki tntejszej 
włóczęgi Auny Bakuń, zamężnej Szergut. 

* Samobójstwo. Karol H., ekspedytor poozto- 
wy z Mszany dolnej, powiatu limanowskiego, liczący 
lat 24, zastrzelił się wczoraj na Wysokim zamku, 
opodal murowanej altany z rewolweru, ugodziwszy się 
w prawą skroń. Śmierć nastąpiła bezwłocznie. 

* Fałszywy banknet 5-rublowy przyłapano 
w kantorze Kitza i Stoffa, gdzie chciał zmienić ge 
jakiś mężczyzna. 

* Śnieg. Z Selatyna na Bukowinie donoszą, że 
16 i 17. bm. na połeninaoh tamtejszych leżał obfi- 
ty śnieg. 

* Omdlenie z głodu. Onegdaj po południu 
zemdłał na ul. Teatralnej koło sklepu Winklera, ja- 
kis nieznajomy siedomdziesięcioletni staruszek. Przy- 
wołany dr. Barącz skenstatował, iż zemdlenie na- 
stąpiło najprawdopodobniej z głodu. Staruszka wnie- 
siono do sieni, dano mu się napió wina, poczem 
przyszedł zaraz do siebie. 

Uwięziony w Toruniu Wacław Marek, któ- 
ry w roku 1887 skradł z kancelarji wojskowej w 
Przemyślu rozmaite plany forteczne i sprzedał je Ro- 
sji za 7,000 rnbli, odesłany został do Berlina. 

" Zmarli we Lwowie: Leopja Frankowska, pra- 
ktykantka przy szkole ówiczeń seminarjum, w 22 
roku życia. 

Ks. Sofronjusz Lewicki, g, kat. paroch w Run- 
górach obok Słobody rungórskiej, zmarł nagle w 72 
roku życia. 

W zeszłym tygodniu zmarł w Nyrkowie Mi- 
chał Nadachowski, w 74 r. życia. Zmarły był sy- 
nem śp Dormtuika, kentiederata barskiego, był on 
czynnym w r. 1848 we wszystkich sprawach naro- 
dowych, później zań, jake dzierzawca w Dubienkn, 
brał gorący udział w organizacji powstania 1863 i 
na ten cel poświęcił prawie całe swe mienie. 

W Warszawie zmarł Stanisław Odrowąż Wil- 
koński, wł. dóbr, w 61 r. życia, 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 21 bm. o godzinie 18. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. geds W po- 
łudnie d. 20. bm. do 12. godz. w południe d. 21. bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku przew. zachodni, 
co do siły słaby (177), niebo przew. zachmurzone, 
powietrze bardzo wilgotne (81*/, wilg. względ.), 
opad : deszcz, wysokość opadu 1'6 mm, 

Średnia temperatura w tym czasie była -|- 13 400, 
najwyższa -|- 17:490 wozeraj po południu. najniższa 
+ 90° C dziś rano o 5tej. 

Uwaga: Przez całą dobę padał deszcz kilka- 
krotnie. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się na wyspach Szetlandzkich; zwyżka 770 
do 765 mm. w zatece Biskajskiej; zniżka drngorzę- 
dna utworzyła się w okol. Moskwy. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 763% mm. Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na 2 doby następne od 12. g. w po- 
łudnie d. 21. bm. do 12 w południe d. 23. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku zmienny, co do 
siły słaby (1-2); średnia temperatura w tym oza- 
sie podniesie się do -|- 16*0*C; stan nieba będzie 
zmienny, względna wilgotność powietrza zmniej- 
szy się do 70/0 mm ; opad: deszcz chwilowy w do- 


bie pierwszej; w drugiej zacznie się zwolna wypo- 
gadzać. 
* Jutro, d. 22 czerwca: św. Paulina bisk. 


— św. Tymofteja. 


a Ww sprawie Panicy sofjski trybunał kasa- 
cyjny potwierdził w zupełności wyrok sądu wojennego. 


Na lwowskim torze. 


I 

Gdy przed kilku dniami włożono na mnie o 
tyle miły o ile sportsmenlike obowiązek sprawo- 
zdawey z karnawału sportowego, to jest z wyści- 
gów, poczułem się do tego stopnia fashionable i 
sportsmenem, iż kupiłem sobie szpicrutę, przeczy- 
tałem od deski do deski ostatnie dwa numera 
Sport-Zeitung i wychyliłem całą butelkę oryginal- 
nego pale-ale. 

Nigdy w Życiu nie zdarzyła mi się lepsza 
sposobność do okazania moich sympatyj dla spor- 
tu — bo bądź co bądź, choć się nie jest fachowym 
sportsmenem, na dnie jednak duszy szlacheckiej, 
jeżeli nie nurtuje, to bodaj drzemie pasja do 
wszelkich sportów w ogólności, a zwłaszcza żyłka 
do koni w szczególności. 

Począłem działać con amore. Chodziło mi w 
pierwszym rzędzie o zestawienie choć w krótkiej 
historji turfu lwowskiego ab oro. Nzczere chęci 
rozbijały się jednak o skalistę rafę braku źródeł. 

Faute de mieux poszedłem w pogoń za ły- 
wem słowem tradycji, ale i to przedsięwzięcie speł- 
zło na niczem. ; 

Spotykałem bowiem co chwila młodych sports- 
menów, z których każdy oprócz nieegoistycznego 
zapewnienia. iż stracił w przeciągu tygodnia pięć 
kilo na wadze, nie mógł mi dać żadnego innego 
wyjaśnienia. © 

Dałem już za wygraną i zamiast history- 
cznego poglądu, począłem układać w myśli senza- 
cyjną paralelę między emulacją o sławę, honor i 
pieniądze w życiu ludzkiem a wyścigami koni na 
arenie turfowej... 


„Filozoficzną tę kontemplację przerwało mi 
nadejście dobrego znajomego, a starego zawoła- 
nego I pasjonowanego sportsmena. 

„Heureka! — zawołałem biegnąc ku niemu, 
dodając jednocześnie językiem rodzinnej ziemi 
Byrona, porteru i folblutów : How huppy i am! 

„ W kwadrans wiedziałem, co chciałem wie- 
dzieć i jeszcze raz: I thank yot... 

„ Było to jeszcze w tych czasach, gdy szlach- 
cie polski na podwóreu przed dworem kazał wbi- 
jać słup z trzema kółkami: złoconemi dla koni 


szlachty, mosiężnemi dla chłopów a drewnianemi 
dla żydów. Sterty zboża stały w polu od lat nie- 
sprzedane a na zielonej polance igrały stada do- 
morosłych koni. > Magnaci miewali w swych cu- 
| gach bachmaty i pyszne powadjery ; szlachcie 
przeciętny hodował dzielnego mierzynka a nie- 
+ rzadko i araba, a o koniach angielskich wy 
| ścigowych nie śniło się wówczas w Galeji ni- 
komu. Dochodziły tylko głuche wieści od podró- 
żników i bywalców o wyścigach na turfach sto- 
lie europejskich. f 4 j 

W. r. 1846 dopiero, wielcy miłośnicy chowu 
koni pp. hr. Władysław Dzieduszycki z Jezupola, 
Antoni Mysłowski z Koropca, hr. Zamoyski i 
Dzwonkowski powzięli myśl urządzenia wyścigów 
we Lwowie, wciągając 10 założonego Towarzy- 
stwa. nieliczną garstkę szlachty, Funkcję sekre- 
tarza w nowo założonem towarzystwie pełnił wów- 
czas p Bem. n > 

| Na dziewiczym torze, na błoniach Janow- 
| skich, pierwszego zaraz roku święciły tryumf 
zwycięztwa araby hr. Juljuszai Władysława Dzie 
duszyckiego, halbbluty angielskie Mysłowskiego 
„Rendier* i „Champion* i folblut Dzwonkow- 
skiego „Seymour“. Do pojedyńczych biegów sta- 
wało jednak mało koni, a zainteresowanie Się 
publiezności było nadto słabe, zwłaszeza, że myśl 
urządzenia totalizatora nie wpadła naonczas ni- 
komu do głowy. Nastąpiło więc zniechęcenie, 
stagnacja i co za tem idzie, przerwa kilkoletnia. 

Życi owe ożywiło się dopiero znacznie 
w ke ii panowie br. Władysław Dzie- 
| duszycki i Antoni Mysłowski zakupili w Anglii 
| z słynnej stajni lorda Bentinga pierwszy Sześć, 

| drugi dwadzieścia folblutów. Oprócz obywateli 
wiejskich, szlachetnym sportem zajęli się i ofice- 
| rowie austrjaccy, a błonia Janowskie na nowo za- 
| tętuiły kopytami końskiemi, upstrzyły się barw- 
nomi szarfami dżokiejów i zaludniły liczniejszą cie- 
kawą publicznością. 

Po Śmierci hr. Dzieduszyckiego x Jezupola, 
stajnię jego nabywa p. Ochocki z Dobropola — a 
| w tymże samym czasie poczynają słynąć stajnie 

hr. Tarnowskiego z Uborzelowa, hr. Potockiego, 
. hr. Zamojskiego i p. Alfreda Mysłowskiego, syna 
Antoniego, który odziedziczywszy po ojen szlache- 
tną pasję do koni, przebył w Angli i Edynburgu, 
| pić lat, celem przypatrzenia się angielskiemu 
trainingowi i poświęcając wolny czas od stndjów 
, uniwersyteckich, gruntownej i fachowej nauce ja- 
zdy konnej. - 

Odtąd tor lwowski nabiera poważnego zna- 
czenia, W klubach sportowych zaczynają się liczyć 
znim, a Lwów w sezonie wyścigowym roi się 

| licznym zjazdem sportsmenów i gości, żądnych 
, wrażeń sportowych. 

W roku 1870 występują na arenę turfową 
konie barona Adama Heydla, hr. Jana Tarnow- 
skiego i hr. Siemieńskiego. Cenny i Żywy udział 

w podniesieniu chowu koni i wyścigów biorą: hr. 
| Cotner i hr. Bilski, a w sportowych walkach do 
| mety rywalizują sportsmeni par excellence, dzielni 
'1 miezrównani jeźdźcy pp. Kazimierz Tuczyński i 
| hr. Borkowski. . 

W krótkim czasie potem stają u startu pię- 
kue i cenne konie hr. Baworowskiego i p. Józefa 

| Krzysztofowicza. 

| Dzieje lat ostatnich kilku są zresztą znane, 
zaznaczają się żyweim zainteresowaniem się panów 
oficerów kawalerji, a w programach mianowań wy- 
atępują obcokrajowe nazwiska właścicieli. 

Great attraction lat ostatnich dla widza, 
stanowił zwykle bieg ostatni każdego dnia t. zw, 
Steeple-chase, w którym najczęściej zwycięztwo 
odnosiły te konie, które dosiadł pasjonowany i 
dzielny jeździeo 'pau Alfred Mysłowski (junior). 
| Obok niego dobrze zasłużone sympatje publiczno- 
Sci dzieliły się między panów Alfreda Garapicha, 
hr. Szenka, bar. Szenka, Wład. Nicewskiego i St. 
Pieńczykowskiego. | 

Na tem miejscu należy wspomnieć sympa- 
tyczną postać dzielnego a przed paru miesiącami 
zmarłego rotmistrza Seweryna’ Rafałowskiego, 
który pełniąc przez lat kilkanaście funkcję se- 
kretarza towarzystwa ku podniesieniu chowu koni 
i wyścigów, zaznaczył się w żywej i wdzięcznej 
pamięci Lwowian szezerym i niskłamanym žalem. 

W roku bieżącym nastąpiły innowacje, tor 
w miejsce błoni Janowskich został wydzielony 
na Bednarówee, ZA co serdeczne dzięki należą 
się w pierwszym rzędzie magistratowi m. Lwowa 
i hr. Cetnerowi, a honorową godność sekretarza 
po śp. Rafałowskim objął Z miłości dla sportn 

p. Stanisław Pieńczykowski, którego pozyskanie 
dla sekretarjatu należy jedynie powinszować w9- 
, działowi towarzystwa. ALA I i 

Tegoroczny sezon wyścigowy Zad sę 
przedewszystkiem szczególnie tem, iż prócz po 
ważnej liczby mianowań do walki turfowej 0 na- 
` grody pieniężne i honorowe, stają obok koni 

krajowych konie obeokrajowe, 
| Nie preopinując przyszłych zwycięztw a 

biorąc tylko miarę już z odniesionych, wymienić 
należy konie, z któremi wypadnie dobrze się 
liczyć zwłaszcza — przy totalizatorze. 

Pierwsze miejsce w tej mierze zajmują 
canne konie p. Feliksa Scazighiny z Przewożca. 
Herre=iKate, Tosca i Trongh które wyszły zwy- 
cięzko z turfów wiedeńskiego, poszteńskiego i 
pragskiego, dalej niebezpicczny na arenie wy- 
ścigowej rywal ogier Gigerl p. Szindlera, Afreda 
Mysłowskiego Flighty, At-last i Star, hr. J. Gi- 
życkiego Gond, rotmistrza [galffyego Peronella, 
Captain Romansa (hr. Trautmansdorfa) Alias 
, i Tourist, hr. Stabramberga Kit i Józefa Krzy- 

sztofowieza Lilla Weneda, 

tóry z nich zwycięży i któremu do wieńca 

trofeów przybędzie nowe — tu miłkną wszelkie 
słowa, & 0 aże nieduleka przyszłość dnia jntrzej- 

| gzego. PO zobaczenia więc na Bednarówce — 

a vederemo ? 
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Teatr, literatura i muzyka. 


Konoert. Po ubyciu tak atrakcyjnej si- 
ły, iaką była dla publiczności Helena Marczello, tru- 
dno jnż istotnie wynaleźć coś, co zdołałoby zapełnić 
salę teatralną. Sympatyczne i otoozoną 'aureolą pe- 
wnej sławy Towarzystwo „Lutnia*, pierwsze wzięło 
na siebie to zadanie, jakkolwiek jednak zapowiedzia= 
na produkcja obiecywała Prawdziwą artystyczną 8a- 
tysfakcję, przecież publiczności tym razem nie ścią- 
gnęło. A szkoda. „Pustynia“ to jeden z tych utwo* 
rów, które zarówno odpowiadają wyższym wymaga- 

, niom sztuki, jak i posiadają siłę działania na ogół 
publiczności, Dzieło poczęte w szczęśliwej chwili, wol- 
ne od wszolkiej prętenajonalności, sprawiające zado- 

—olenie pa” o kształtach harmonijnie i propor- 

ojonalnie ustawionych, Postycka strona odezuta na- 


Inie i żywa, ie i 
tura ar; Th Eman arans muzyką barwnie i z 


A młodzieńczą | nadaje kom- 
yeji urok niezrównany, któremu X j ; 
E u 
gółaoh bardzo ładna, | 


I wykonanie warte było większego audytorjum. 
Chór reprezentowany dość licznie, śpiswał ze spoko- 
jem i pewnością, nie mówiąc już o czystości i pię- 
knym wdzięku głosów. Są to zalety, któremi „Lu- 
tnia“ celuje. 

Orkiestra pułku 55. spełniała swoje zadanie 
poprawnie, żałowaliśmy jedynie, że ustawienie kapel- 
mistrza nie było dość korzystne dla śpiewaków. Kil- 
ka znanych utworów czysto-orkiestralnych wykonano 
przed „Pustynią* — zbierał też za nie kapelmistrz 
Bachó oklaski rzęsiste. W wykonaniu „Pustyni* przy- 
padły one w udziele chórowi w pierwszym rzędzie, 
nadte zaś dyrygentowi p. Oetwińskiemu i p. Ardano- 
wi, którzy obydwaj występywali z sukcesem jako 
soliści, 

—- Reportoar teatralny: Dziś w sobotę 
po raz dziesiąty „Oj mężczyźni. mężozyżni!* kroto- 
chwila „alewskiego. — W niedzielę „Mąż z grze- 
czności* komedja Abrahamowicza. — W  poniedzia- 
łek po raz pierwszy „On ma trzy żony“ (Trois fem- 
mes pour un mari) farsa w 3 aktach Valabreque'a. 

W dniach, w których się wyścigi odbywają, roz- 
poczyna się przedstawienie w teatrze o godzinie 8 
wieczór. 


NNEE ZEE WNONN EE 


Dział ekonomiczny. 


Ilość pieniędzy papierowych w Austrji 
i Węgrzech. Z końcem maja br. krążyło w Austrji 
i Węgrzech 324,745.025 złr. not państwowych; z 
tych not 1 guldenowych przeszło 73 milionów, 5 
guldenowych niespełna 125 milionów, 50 guldeno- 
nych blisko 127 milionów w. a. Oprócz tego krążyło 
około 400 milionów banknotów banku austro-węgier- 
skiego, razem więe około 724 milionów pieniędzy pa- 
pierowych. 

Przy tej sposobności przypominamy, że na mo- 
cy rozporządzenia min. skarbu z 8. lipca 1889 stare 
guldeny papierowe z datą 1. stycznia 188% mogą 
być w publicznych kasach i urzędach najpóźniej 
do 30. czerwca br. wymieniane. 


Chwilowa sytuacja. 


Uroczystość wprowadzenia zwłok Mickiewi- 
cza na Wawel do grobów królewskich, zapanowa- 
ła dziś w kraju nad wszelkiem innem zajęciem 
uwagi publicznej. Wszyscy mają odtąd myśl swo- 
ją zwróconą ku duiu obchodu. Ten stał się przed- 
imiotem rozmów i rozpraw powszechnych — w któ- 
rych, o dziwo, nigdy tak mało nie panowało par- 
tyjnych różnie — a termin obchodu wchodzi jako 
czynnik w rozkład czasu prywatnych osób. Oka- 
zuje się, że oprócz czci narodowej, jaką każdy 
czuje dła nieśmiertelnego poety, obchód stał się 
żywicielem uczuć najszlachetniejszych między na- 
mi, wiąże i łączy to społeczeństwo, a podnosi je- 
go ducha publicznego. W tych warunkach, staje 
się on ważnym wypadkiem politycznym; zrobie- 
nie zaś wszystkiego, co może się przyczynić do jego 
spopularyzowania, do tego, aby błyszezał dla 
wszystkich w całej glorii narodowego znaczenia, 
stało się obowiązkiem każdego, a przedewszyst 
kiem komitetu krajowego, stojącego na czele 
obchodu. 

Termiu uroczystości naznaczony na dzień 
4, lipca, — a termin ten usuwając kolizję, jaka 
istniała % praktycznemi zajęciami publicznemi 
w znacznej części kraju, przyczyni się zarazem 
nie mało do podniesienia religijnej świętości 
obchodu, dając możność księciu biskupowi kra- 
kowskiemu a nowemu kardynałowi powsze- 
chnego kośriołu, osobistego przewodniczenia ce- 
remoniom kościelnym. 

Lecz, gdy to już właśuie jest zapewnio- 
nem i względom poważnym stało się zadość, 
zdaje nam się, że wypadałoby sam akt główny, 
samo złożenie drogich zwłok w grobowcach 
królewskich, opóźnić o dzień jeden — na 5. lipca, 
sobotę. Dla całej mniej zamożnej i niezamożnej 
ludności, ułatwioną będzie przez to tyle upra- 
gniona wędrówka do Krakowa, ułatwioną także 
będzie dla wszystkich sostających w służbowych 
pi — bo dla wszystkich ludzi pracy i 

a naszych wszystkich zajęć publicznych czy 
prywatnych, łatwiej Bd vorównani bić 

: : porównania zrobić 
dniem ferjalnym sobotę, ostatni dzień przednie- 
dzielny tygodnia, aniżeli każdy p è 4 A 
tegoż. Dia ludzi zamożuych idla ia man w 
od zajęć — a takich bardzo mało, - we 
nawet wbrew zamiarowi, dzień jeden w Kra. 
kowie nie jest wcale trudno. Skoro zaś uroczy. 
stość ta stała się żywicielem uczuć publicznych 
u nas, to nie jest także obojętnem, aby ci, któ- 
rzy z wysiłkiem tylko osobistym przybędą aa 
uroczystość, mieli dzień jeden wolny do ogrzania 
się w promioniach wielkiej przeszłości narodo- 
wej, jakie skupia Kraków, a nie byli zmuszeni 
zajęciami sweimi, zaraz nazajutrz, do powrotu 
bezzwłocznego po piątkowym obchodzie, wieczorem 
do domu. Nie obojętną jest także rzeczą, że 
a Ułumów  izraelickiej luduości Krakowa ci, 
których przenika uczucie narodowe bę- 
dą mogli łatwiej w dzień dla nich świąteczny 
brać udział w obchodzie, a przez to jedność we- 
wnętrzną kraju wzmocnić, ci zaś do których nie- 
stety to uczucie nie przenika jeszcze, i którzyby 
prowadząc swe codzienne zajęcie po sklepach kra- 
kowskich, zmuiejszali uroczystą dnia cechę, w dniu 
sobotnim nie znajdą się w kolizji, lecz w harmo- 
nii, z wysoko nastrojonym duchem 
narodowym. Znowu więg jedno jeszcze 
dnanie i podniesienie świetności. 

W sprawie tak Świętej, chcemy być do dna 
szczerymi, bo wiemy, że nie obudzimy, nie pod- 
niesiemy draźliwości. „Powiedzieliśmy powyżej. że 
nigdy, jak w obecnem zdarzeniu, nie panowało 
u nas tak mało partyjnych różnie. Ale mimo tę. 
go, kto pasłuchuje starannie tętna narodowe, nie 
może nic odczuć, że niepoprawni sceptycy i me- 
lancholicy narodowi wszelkiego rodzaju, od poczg- 
tku objecia przez kraj całej akcji pomieszczenia 
zwłok Mickiewicza na Wawelu i uczynienia z tej 
uroczystości obchodu narodowego, czyli od chwili 
kiedy rzecz stanęła na jedynie praktycznej i wiel- 
kiej drodze, nie mogą uwierzyć w tak pomyślny 
obrót, lecz raczej snują podejrzenia, że idzie ojakąś 


do 


publiczny m, 
więcej zje- 


RAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22 Czerwca 1890. 


sekwestrację świętości narodowych, 0 uczynienie 
obchodu wyłączną uroczystością pewnych warstw 
czy partji, a odsunięcie szerokiego współudziału 
całej ludności. Na niepoprawnych nie ma lekar- 
stwa, ale szkodliwość rozstrajających społeczeń- 
stwo podejrzeń, zatopić można, otwierając najszer- 
sze szranki współudziału, rozszerzając je przez 
danie możności  współuczestniczenia każdemu. 
I przez to znowu, teu obchód narodowy, stanie 
się świętem zjednania, i przez to — źródłem we- 
wnętrznej siły. 

Dlatego my, którzyśmy mieli myśl szczęśli- 
wą przed dwoma miesiącami podnieść pierwsi nasz 
głos za obcholem złożenia zwłok Mickiewiczow - 
skich jako za uroczystością krajową — a ta myśl 
takie przybrała rozmiary itakie już dziś wydaje owo- 
ce — poważamy się zabrać raz jeszcze nasz głos 
w tej sprawie, aby zwrócić się do mężów przewo- 
dniezących, do komitetu krajowego z przedstawie- 
niem i prośbą, aby obchodu nie zawierał w uro- 
czystościach dnia jednego, i aby głównetagoż 
akta odbyły się nie 4. lipca, jak obecnie orzeczono 
łecz dopiero dnia 5. lipca. Małe zmiany cere- 
moniału wystarczą, wysokie zaś decyzje komiteto- 
we mogą być iza tydzień jeszcze ogłoszone, a 
spóżnionemi przez to nie będą; nikomu przez nie 
nie stanie się ani ujma, Ani przeszkoda, a wielkie 
dzieło uwieńczonem przez to zostanie zadowole- 
niem powszechne m. 


Sprawa noty bułgarskiej do Porty obudza 
zaniepokojenie w świecie dyplomatycznym, jakie 
nie łatwo da się usunąć. Ludzie lubiący być dy- 
plomatami, więcej od dyplomatów z urzędu, po- 
dejrzewają nawet, że zaziębienie się br. Kalno- 
ky'ego jest spowodowane tą notą, a lekka jego 
słabość stała się pomyślną okolicznością, iż na 
razie dopóki rzeczy się nie wyjaśnią i opinie 
gabinetów mocarstwowych w tym przedmiocie 
nie będą znaue, nie potrzebuje dawać żadnych 
objaśnień zbyt ciekawym delegatom i przez to 
angażować swojego słowa. 

W Sofii zaś utrzymują, z prawdziwie dyplo- 
matyczną złośliwością, że jakkolwiek nota jest 
wypływem konieczności wewnętrznej, to wszakże 
jest ona konsekwencją wyjaśnień, jakie dał br. 
Kalnoky w delegacjach austro-węgierskich o spra- 
wie bułgarskiej, poniekąd echem tyeh wyjaśnień. 
Wszakżeż minister powiedział, że przyszłość 
Bułgurji w jej własnem leży ręku, a więć wy- 
raził uznanie dla zasady, którą się rządzi slron- 
nictwo dziś stojące u steru: Bolgaria za sebe si, 
czyli „Bułgarja przez siebie“. Organa rządowe 
powiadają, że w tym stanie, rzeczy jest obo- 
wiązkiem zasadę tę coraz więcej urzeczywistniać, 
a przedewszystkiem konsolidować się wewnętrznie. 
Dopóki zaś ta wewnętrzna konsolidacja nie jest 
wszechstronną — do niej zaś należy także uzna- 
nie księcia — dopóty wszelkie wielkobułgarskie 
marzenia są nie do urzeczywistnienia. % tego 
widać, jak dalece sprawa uznania stała się spra- 
wą żywotną dla obecnego rządu Bułgarji wobec 
narodowych dążeń. 

Niemożliwem się po prostu wydaje, aby ja- 
kieś dwójznaczne ustępstwa tureckie w Macedonii 
do których zdaje się, że chce skłonić Portę dy- 
plomacja austro-węgierska — mogły zadowolnić, 
albo inaczej mówiąc, oealić rząd bułgarski Owszem 
zwracanie całej sprawy `w kierunku Macedonii, i 
nacisk robiony na Portę o kościelne ustępstwa 
tamże, stać się może najniebezpieczniejszą formą 
kwestji bułgarskej, a punktem wyjścia dla ogólne- 
go wschodniago przesilenia, 

Dnie najbliższe powinny przynieść uspoka- 
jające w tak drażliwej sprawie wyjaśnienia. — 
Wtedy i uregulowanie stosuuków weterynaryjno- 
handlowych z Serbią pójdzie niezmiernie łatwiej 
dla dyplomacji 'austro-węg. Sprawy półwyspu bał- 
kańskiego jedna drugą komplikują, i tworzą razem 
jedną tylko międzynarodową komplikację, a Ser- 
bia stała się dziś ciepłomierzem ogólnego ich 
stanu, czyli raczej zaognienia tego ich związ- 
ku na gruncie mocarstwowej polityki europejskiej. 


Układ angielsko-niemiecki, pomimo zapo- 
wiedzi opozycyjnych w Anglii, mniej zdaje się 
obudza miezadowolnienia w Anglii, niż wa Fran- 
cji, a przynajmniej niezadowolnienie w pierwszejy 
interesowanej, jest mniej powszechnem niż w o0- 
psiej. Dzienniki francuskie, rozdrażnione w ogó 
kóz: nieprzyjemnie tym układem, znajdują 
Bo zarazem tak mało korzystnym dla W. Brytanii 
w Afryce, że w > ; ę 
obity, A p ają podejrzenia, a zarazem 

zę „|  ujśania pozyskała w zamian po- 
parcie od Niemiec w Egipcie 
ją chciano zmuszać do wycofa. SR R EU 
a a. wycolania wojsk z tamtego 
raju. — Podejrzenia idą zbyt daleko; leez u- 
kład nie może być istotnie czem innem, jak re- 
zultatem ogólnego zbliżenin się dwóch polityk, 
brytyjskiej i niemieckiej, ku sobie; i jest też 
nim, a przez to najważniejszym, oddawna hyć 
może, faktem w polityce europejskiej. 
RE i DE 


leany „Ganny Narodowej" 


Budapeszt d. 21. czerwca. (Dele- 
gacje.) W uzupełnieniu porannego telegramu 
podajemy, że na wczorajsze posiedzeniu pod- 
komitetu wojskowego węgierskiej delegacji, 
przy pozycji „budowa twierdz* minister woj- 
ny zaznaczył, iż postawiona przy pozycji tej 
kwota, nie tworzy Żadnej pierwszej raty, lecz 
jest potrzebną do wykonania samoistnych 
obwarowań, 

Prezes ministrów, Szapary, oświadczył 
przy tej sposobności, že co do natury tego 
właśnie żądania na budowę twierdz, to tako- 
we oznacza przeprowadzenie dotychczasowego 
programu a nie przejście do programu nowego 

Budapeszt d. 20. czerwca. Według 
Pester Lloyd'a nastąpi Sekwestracja kolei 
Arad-Temesvar stanowczo 1. lipca. Rząd wę- 
gierski oświadczył się przeciwko oddaniu tej 
kolei w zarząd państwowych kolei austrjacko- 


węgierskich, bo ważne powody komunikacyjne 
przemawiają zatem, aby linja wspomniana 
była własnością państwa. Minister handlu 
jest zresztą przychylny projektowi upaństwo- 
wienia tej linii, ale układy odnośne z towa- 
rzystwem rozpoczną się dopiero po przepro- 
wadzeniu zamierzonej sekwestracji. 
Budapeszt d. 21. czerwca. Pesterlloyd 
donosi, že wczoraj zawrócono znów serbski 
transport świń ze względów weterenaryjno- 
policyjnych, również zawrócono większy tran- 
sport bydła rogatego z powodu skonstatowa- 
nej między niem zarazy pyskowej i racicznej. 
Pesterlloyd oczekuje jak najdalej idących za- 
rządzeń pod względem kontroli przez organa 
graniczne. f 


Essen d. 21. czerwca, Cesarz przybył 
przed południem i zwiedził fabrykę Kruppa. 
Cesarz przyjął deputację złożoną z 400 ro- 
botników fabryki, wznoszących okrzyki na je- 
go cześć. W odpowiedzi swej zapewnił ich 
cesarz, że celem zapewnienia robotnikom 
lepszej doli dalej będzie postępować, na do- 
tychczasowej drodze, która się okazała pra- 
ktyczną. 

Bukareszt d. 21. czerwca. Izba 
przyjęła "0 głosami przeciw 10, projekt do 
ustawy o konwersji. Stopa procentowa nowej 
pożyczki nie może przenosić 4 od sta. 

Seuat przyjął projekt do ustawy doty- 
cząeej przeniesienia dworca kolejowego z 
Itzkan do Burdujeny. 


Petersburg d. 21. czerwca. Ukaz car- 
ski ogłasza postanowienia odnoszące się do 
wykupu prywatnych grnatów pod drugi tor 
na kolejach Petersburg-Białystok, Fastów- 
Równo, Kazatin-Zmerynka, Znamenka-Zwie- 
stnówo. 


Petersburg d. 21. czerwca. Guberna- 
tor liwlandzki Sinowjew otrzymał 3-miesięczny 
urlop. 

, Petersburg d. 21. czerwca. Zapo- 
wiedziake podwyższenie cła przywozowego od 
angielskich wici bawełnianych, a to od nu- 
meru 1 do 50, wchodzi w życie natychmiast. 
Dalszy ukaz zniża opust akcyzy za spirytus 
wywieziony po 1, lipca na 4 i pół procent, 
za spirytus wyrobiony przed 1. lipca a pó- 
źniej wywieziony na 5 pre. 


„ Berlin d. 21. czerwca, W trzecim eta- 
cle dodatkowym, przedłożonym radzie związko- 
wej postawiono Żądanie 73,600.000 a miano- 
wicie 65,200.000 jednorazowych a 8,400.000 
stałych wydatków. Z jednorazowych przypada 
42 milionów na potrzeby wojskowe, z których 
15 milionów na artylerję, 10 milionów na 
sprawienie nowych karabinów, 12 milionów 
na ćwiczenia rezerwistów, 5 milionów na 
budynki garnizonowe w Alzacji i Lotaryngii. 
Budowa strategicznych linij kolejowych wy- 
maga 10.300.000. 


Konstantynopol d. 21. czerwca. 
Agence dowiaduje się z najlepiej poinformo- 
wanych źródeł, że na odpowiedź Turcji, aby 
Rosja na wypłatę kosztów wojennych zacze- 
kała do jesieni, w którym to czasie skarb 
państwa nzupełni ewentualny brak z wpły- 
wów dziesięciny, wręczył dzis Nelidow porcie 
nową notę, w której rząd rosyjski oświadcza, 
Że odpowiedź ta niezadawalnia go; żąda na- 
tomiast prędkiego wypełnienia zobowiązań i 
oświadcza, że w razie odmownym zastrzega 
sobie wszelkie środki. 

Agence została z kompetentnej strony 
upoważnioną do oświadczenia, Że doniesienia 
z Bukaresztu głoszące o anarchji w Macedonji 
są zupełnie fałszywe i že zaszło tam tylko 
kilka wypadków zwykłej zbrodni, które odda- 
no sądowi. 

Sofia d. 21. czerwca. Trybunał kasa- 
cyjny potwierdził, co do wszystkich oskarzo- 
nych w procesie Panicy, wyrok sądu wo- 
jennego. 

Paryż d. 21. czerwca. Poseł brazy- 
lijski wręczył Carnotowi swoje uwierzytel- 
nienie, 

Londyn d. 12. czerwca, Sir Edward 
Bradfor zamianowany prezesem policji lon- 
dyńskiej. 

Rzym d. 21. czerwca. Ubiegłej nocy 
wykoleił się pociąg między Sondrio i Chia- 
venną. Zginął palacz a czterech ze służby 
kolejowej rannych. 

„Madryt d. 21. czerwca. Izba nie 
przyjęła 95 głosami przeciwko 56 poprawki 
budżetu, dotyczące wypowiedzenia wszystkich 
traktatów handlowych. W Pnebla i Monti- 
chelvo zaszło kilka nowych wypadków cho- 
lery a w Gandia dwa, z których jeden za- 
kończył się śmiercią. W Walencii nie było 
Żadnego nowego wypadku. Konsul Malagi 
telegrafował swoim rządom, że tamże wybu- 
chła żółta febra a nie tyfoidalna. 

Wiedeń dnia 21. czerwca godz. 1. min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe —%—, Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 9940. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 343 05. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
153380 Akcje Unionbanku 244-75, Akcje kolei Ka 
rola Ludwika 235:—. Akcje kolei Północnej 277*— 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 13750. Losy 
tureckie 3750. Akeje kolei Państwowej 229-75. 
Akcje kolei Trwowsko-Czerniewieckiej 2831:50. Akoje 
kolei węg.-północno-wsohodniej 197'—. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 149'—. Akcje Tow. tureckiego 
19325. Galio. oblig. idemn. 10425. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 22925. Losy 
regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 23260. Akoje Bankvereinu 120'80. Rosyjski 
erhal poni aT O —:—, "o renta austr. 
papier. —'—. 5% renta austr. złota —'—. Renta 
49, węg. złota 10330. 5% renta węg. pap. 99 65 
Napoleondory ——. Marki niem. ——. 


Wiadomości giełóowe. 


Lwów, dnia 21. czerwca. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 19950 20225 

Kolej Lwow.-Czern.-Jaszka po 200 zł. w. a. 2300— 232— 

Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 30450 80750 

Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a.. —— 216— 
I. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipotecznego galic. 4!/,9/,los w 50lat 9830 —— 

= - R 0 „ 101-30 102— 

z c „ _ bej, wyl. 10% . 107%— 10770 

Banku krajowego 4'/4*/, los. w 51 latach 99— 99-70 

Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%, . . . . . 10070 10140 

e ` z n G e -. . . . 9820 9890 

P” hoo n 59 los. w 37 lat. 10070 10140 

"o P Doo» 4 los. wl L 9550 9620 

owo om on  Ś/ą'p los. w 52 l. 10010 100.80 

no ro oT no Ados w 56 lat. 95— 95-70 


Z NNRNCC0A 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 20. czerwca 1890. 


tel Angielski. W. Younga z Trzcieńca. A. Turzań- 
ski z E EN E. Gryziecki z Stanisławowa. Dr. H. Bern- 
feld z Rawy. E. Sucharda z Kołomyi. H. Chyczewska z Wo- 


NADESŁANE. 


(Rabryks ta nie pochədzi od Redakcji, która teb ładnej 
odpowiedzialności sa nią nie bierze na siebie.) 


Nowym środkiem medycznym wielee 
skutecznym przeciwko wszelkim niedyspozycjom 
żołądka i brakowi apetytu SĄ A. Brandta po- 
prawne pigułki szwajcarskie. Umiejętnemu za- 
stosowaniu głównej części składowej Cascara sa- 
grada, uznanemu przez pajpierwsze powagi, mamy 
do zawdzięczenia, że środek ten we wszystkich 
cierpieniach okazał się tak skutecznym. Dostanie 
w aptekach, należy jednak wyraźnie żądać popra- 
wnych pigułek szwaje. A. Brandta z czerwoną 
gwiazdą i odrzucać wszelkie 1nne jako podro- 
bione. 346 4 


a 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Zakład p Lwów. 
rotogfeaózny, l. Hennera Akademioka 18. 


Z obszernej oceny broszury: „M. Hay. die 
Knhpockenimpfung in Deutschland, Holland, 
Belgien und Oesterreich. Wien, M. Perles 1890, 
in 8 vo, str. 97“, — zamieszczonej w krakowskim 
„Przeglądzie lekarskim“, a napisanej przez dr. 
Szaittra, wyjmujemy co następuje: 

Autor dziełka pod powyższym tytułem, zna- 
ny kierownik pierwszorzędnego zakładu krowian- 
kowego we Wiedniu, zestawia spostrzeżenia czy- 
nione wśród podróży odbytych w Niemczech, Ho- 
landji, Belgii i porównywa stosunki produkcji 
krowianki i rezultaty osiągnięte przez szczepienia 
ze stosunkami w naszem państwie. Nie pierwszy 
to już raz zabiera H. głos w tej sprawie, poprze- 
dnio ogłaszane rozprawy jego przekonały dosta- 
tecznie, że H. należy do gruntownych znawców 
kwestji w mowie będącej, rezultaty zaś osiągane 
przy stosowaniu krowianki z jego zakładu dowio- 
dły, że obok teorji istnieje u niego taki zasób 
doświadczenia praktycznego, jakim nie wielu kie- 
rowników podobnych zakładów w państwie po- 
szczycić się może. 

Jakkolwiek dziełko niniejsze największe za- 
interesowania wzbudzi zapewne w kierownikach 
zakładów krowiankowych, to bezwątpienia nikt 
* lekarzy, który je nważnie przeczyta nie poża= 
łuje trudu, dla niejednego znajdą się tam szcze- 
góły mniej znane, a odnoszące się do przedmiotu 
o doniosłem znaczeniu i przyczynią się do roz- 
szerzenia ogólno-lekarskiego kie > 


Dr. W. KRETOWICZ 


GSE ordynuje przez cały sezon kąpielowy 


RZ IT. A RLSBA DZIE. 
Mieszka Kaiserstrassse Stadt Warschau. 


Niezawodnych informacji 


o przebiegu spraw i obrotów na giełdzie „udziela 
podpisana firma bankowa. Obecna sytuacja prze= 
dewszystkiem nadaje się do wszystkiego rodzaju 
spekulacji, należy jednak wiedzieć dokładnie 
w jakiej chwili i które papiery wybierać 
należy. Na tem wszystko polega, nie zaś na ja- 

kichś urojonych prawidłach. 

Bliższych szczegółów udziela 


HERMANN KNÓPFLMACHER. 
Bank-Gesahift. Firma istnieje od r. 1869. 


Wien, Stadt Wallnerstrasse Nr. 11. 


Na żądanie wysyłam gratis i franko wydawany prze- 
zemnie co dni 14 przegląd obrotów giełdowych. 


EB E  EC-"UANS 
Pociągi kolejowe. 
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Podług zegaru lwowskiego. (04 1. czerwca 1890.) 
Å- a a MUM 


H Pooląg 


osobowy 


8'50| 9-28 
7:30| 315/7 
7:01|2'38 E 


De Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk s a auc 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Śtanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa . . 
Z Suchej, Chyrowa, 
Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
i SIPA 400. 0 R: 
Z Pesztu, Ławocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 
i Stryja . w AX wADÓE 
Z Sokala i Bełzca (codzień)  - 
Z Bełzca (co wtorek i piatek) . 


Ze Lwowa odohodzą : 
Do Krakowa . . . « œ- 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Zimnejwody-Rudna . 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
`  nisławowa i Husiatyna . - 
Do Stanisławowa, Ozerriowiec, 
Jas i Bukaresztu . . . . 
Do Stryja, dawoczn., Staniał., 
Husiatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa, i Suchej . 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, ławocznego, Pesztu, 

Ćhyrowa i Stróże . . . 

Do Bełzca i Sokala (codz.) . 

(co piątek) . . . 

(co wtorku) 


gi 
nHO 
38 | 7-15 


r 
6:53 
3:36 
8:26 


Husiatyna, 


1208 541 
10:17 


8:80 
10 36 
11:05 


4:30 


8-03 
| 229 
= sp. | | 4648 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieezór do 5 min. 59 rano. 


„, Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
ih w Galicji, nabyć można w każdej stacji po 6 ct. za 
sztukę. 


4 


Do wydzierżawienia 


od 20. czerwca 1891 r. majątek w maj- 
lepszej podolskiej ziemi w powiecie Husia- 
tyńskim położony, 5 kilometrów od stacji 
kolejowej, obszaru 1070 morgów ornej roli, 
150 morgów sianożęci i łąk, 100 morgów 
zwierciadza stawu od lat przeszło 30 we wzo- 
rowej własnej administracji, z budynkami 
gospodarczemi częścią murowanymi, w po- 
rządku utrzymanymi, z murowaną gorzelnią 
i całkiem nowym aparatem gorzelnianym, 
s młynem i dwoma karczimami, z własnem 
drzewem do gorzelni. 1676 

Bliższych wiadomości 
dóbr w Komarowie poczta Halicz — ewen- 


udziela Zarząd|-, 


1183 e 2 

Ból zębów 
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 


Premiowane na wy 
stawach świałewych —. 
Londyn 1862. Paryż ~N 
1867. Wiedeń 1878. 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY 
X NA RATY 
we WIEDNIU I NA PROWINCJI 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓTKIE 
także pianina z fabryki znanej firmy eks- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dni» 22. Czerwea 1890. Nr. 142. 


Elmerhausen & Reich, 
Wien, I., Wallfischgasze 3. 
Największy skład angielskich i austrjaekich 


Za zezwoleniem sekcji komitetu gospodarczego 


Da Uroczystość przewiezienia zwłok Mickiewicza 


Przedsiębiorstwo kwaterunkowe 


Ja. HALSKI I SP. 
wynajmuje mieszkania 


¿za listownemzlub osobistem zgłoszeniem się dof3 lipeafwłącznie. 


„Adres: Kraków, ulica Św. Anny %. 


Ju M | 


QOdszczególnione na wielu wystawach roluiczych. Uznanie 


o 


od Jokey klubu 
EWIZDY 
Korneuburski proszek dla bydła, 


koni, bydła rogatego i owiec. 
Cała paczka et. 70 */, paezki ct. 35, 
IL WIZDY 
C. k. wyłącz. uprz. „Restitutionsfiuid" 


(woda do mycia) dla koni. 
Cena 1 fiaszki złr. 1:40. 


ma 


tualnie biuro Wgo Dr. Skałkowskiego we 
Lwowie, Pośrednictwo wykluczone. 


Urzędnik gospodarczy 


samotny, 44 lat liczący, posiadający chlubne 


świadectwa od polskich i niemieckich oby- Prezes Rady Nadzorczej 


wateli, z renomowanych gospodarstw, z lat 

ii om a e SPÓŁKI ROLNICZEJ 

znany z praktyką w postępowaniu z prakty- h Aa 3 

ką w rolnictwie, chowie i pielęgnowaniu in- zarejestrowanej z odpowiedzialnościa ograniczoną 
W TARNOPOLU 


wentarza rasowego, znający dokładnie naj- 
zaprasza członków tejże na roczne 


nowszą konstrukcję narzędzi i machin rolni- 
WALNE ZGROMADZENIE 


czych, poszukuje dla nieprzewidzianych oko- 
które się odbędzie 


licznońci, za umiarkowanem wynagrodzeniem 
zajęcia. Adres: F. N. K. urzędnik gospodar- 
1691 
nem dnia 8. lipoa 1890, c godzinie 11. przed południem 
w sali Rady powiatowej. 


(tronych agentów EM 


1. Odezytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Sprawozdanie z czynności za rok 1889. 

3. Sprawozdanie Dyrekcji o zamknięciu rachunków i bilansu 
za rok 1889. 


= Tarzopcl[16. czorncgyt890: "og" Wiedeń, „Hotel Metropole.* 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Qual. Wielki hotel pierwszorzędny, 
Wiedeńska 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 


f j j opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*) kąpiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych, 1644 L. Speiser, dyrektor. 

niemniej w każdym innym kolorze, do pociągania nię wszelkich 


Kwizdy wzmacniający obrok dla koni I bydła 


w skrzynkach po złr. 6 i złr 3, w paczkach po et. 30. 
Kwizdy waselina do kopyt końskich (kenserwująca 
kopyta). Blaszanka zły. 1-25. 
Kwizdy kit do kopyt (sztuczny róg) laseczka ot. 80. 
Kwizdy proszek dla świń dla przyspieszenia i ła- 


twiejszego odżywiania si i i 
Duża Jazoga złr. i mała ct. 9 osłabionych zwierząt. 


Kwizdy mydło dla zwierząt kawałek ct. 40, —  Pudełeczko 
ct. 80, duże złr. 1:60, 


Kwizdy mydło do czyszczenia siodeł, do polerowa- 


nia i konserwowania siodeł i rzemieni 
Pudełko złr. 1. 


Należy bacznie uważać na powyższy znak ochronny, aby się ustrzedz od 
bezwartościowego naśladownietwa. 


Franc. Jan Kwizda w Korneuburgu 
pod Wiedniem 


c. k. austr. I król. rumuńsk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych. 


ILWIZDY 


= ; 
= IRS Kornonburski proszek odżywczy 


1340 dla bydła i KWIZDY m 
m ©: k. uprz. Restitutionsfinid | 
||. fKwizdy powyżej wymienione przetwory m 


są do nabycia we wszystkich aptekach i składach materjałów aptecznych 
w całej monarchii austro węgierskiej. 


WE WURBEMAUM | 


ortowej Gottfr. Crumer, Wilh. Mayer we r 
Wiadaw od złe 380, 400, 450, Ao pmo Bieyklów Safetles 1 Trycykłów 


600 do 650 zł. Fortepiany innych firm od 
zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł. 
Clavier-Handlnng und Leih Anstalt 
A. Thierfelder, Wiedeń VII. Burg gasse 71. 


Uwaga: Cena zasadnicza jednego pokoju kompletnie ume- 
blowanego z usługą z 2, 3, 4 i 5 łóżkami 6 złr. na dobę. Czas 
trwania wynajmu oznacza się najmniej na 3 noce. Uprasza się 
o nadsyłanie zadatku lub całkowitej należytości. W tym ostatnim 
wypadku kwit kwaterunkowy będzie wysłany odwrotnie pod adre- 
sem, w którym należy wyraźnie i dokładnie wymienić nazwisko 
i miejscowość. 


Cenniki za nadesłeniem et. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 et. w markach. Na- 
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne. 


KKM KM MM | 


żołądka i w skrofułach, cierpieniach peche- 
« przedewszystkiem dla niodokrownych I re- 


EN EKEEKKKAEAWEAMKM M 


1689 znanego W medycynie od roku 1601 odbywa się za pośrednictwem pp. Furbach 4% StrlobolI. 
Wscystkie bliższo szczegóły ndzlóln 


1493 


obeznanych w dziale zabawek i towarów 
mięszanych potrzebujemy pod bardzo ko- 
rzystnymi warunkami. Oferty adresować: 
„Kleln-Semmeringer Kunststeln & Steln- 
bankaaten Fabrik von Brüder Herrmann 
In Schönfeld (an der bóhm, Nordbahn). 


Książęca inspekcja zdrojowa. 


Miejsce klimatyczne 


JANOWICE md DUNAJCEM, 


2!/, mili od Tarnowa ma kilkanaśc mieszkań 
letnich do wynajęcia. Kąpiele Dunajcowe, 
żętyca i inne potrzeby w miejscu. 
Wiadomości udzieli: Zarząd dóbr Janowice 

poczta Zakliczyn. 1688 


przedmiotów jakoto: ram, figur gipsowych itp. Do nabycia u wyna- 
lazca Em. Fischer, Wiedeń, I., Gumpendorferstrasse 81 i 
Wollzełle 5, w flaszeczkach (z pudełeczkiem, pendzlem i sposobem 
użycia) po et. 40, 60 i zły. 1. -— Za zaliczką wysyłam najmniej 
s Ą 3 za jednego guldena, 1671 
Najświeższa nowość! z 


Tylko złr. 5 


10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
na wszechówiatowaj wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


kosztuje nowo- wynaleziony waszyngtoński > w Ozeochach; od setek lat znane i sławne gorące, alkaliczno-solne żródła : 
REMONTOAR aS 2 & a (29:5—390 R). Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. Wyroby LOSRGtYCZNA tealetowg | Parfumerija 
ia | FOR" AT x E Wyśmienite z powodu nłeprześoignionej skuteczności przeciwko podagrze, = na. SA a 
do nakręcania kółkiem bez, a èo r d <ą a > reumatyzmowi, paraliżom , newratgil i innym chorokom nerwowym; o znakomi- Antilentili A Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
kluczyka, z 5-letniem porę- E m a PEJS tych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od postrzału I A * pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 
Ka kę, o kan (ię m -= m X = R 5 po atamani? PE przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 1492 Brodek Ha kia. K He jących sobet 
rykańskie- aN oo a P N, Wszelkioh wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje: dla usuwa roim czasie piegi, plamy wątrobiane, 
go PEAR. c R E SE S EJ Teplitz Kąpielowy inspektorat w Teplltz, dla Schönau Urząd miejski w Sohónau. i AGE ję TE blałość, ówieżość 
j 4 e KAT ` 
że zastąpić każdy zegarek PSE (A, E wR >| — — 
złoty, a to przez wyborne k k 2 NE 2114 włosom siw i łowi i i 
i ym i wypłowiałym pe kilkakrotnem użyciu 
uregulowanie , znakomity a 3=% <sSH Piee eee i ilipton przywraca piękny kalbr. PILIPTOŃ nie farbuje, lecz s 
chód i zewnętrzny wygląd. İS C] odmładza IGR które pod wpływem tego zuakomitego 


środka odzyskują pierwotną barwą, miękkość i połysk. — 


Dlatego też polecamy go każdemu. Do 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


nabycia za nadesłaniem należytości lub za 
zaliczką wyłącznie tylko u 1693 
Aligemelne Versandt-Etablissem ent 


F. ROBINOWICZ 
Wien, I., Walfischgasse 4. G. N. 


stare i nowe sprzedaje 

1545 najtaniej 
KASY en. WEINER, 
Wien 1., Salzthorgasse 4. 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
kupnje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację poleca 
5*/, llsty hipoteczne premiowane 
50/, listy hipoteczne bez premii 
4:/,% listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/,'/, listy Banku krajowego 
4:/,0/0 pożyczkę krajową galicyjską 
40/, pożyczkę propinaeyjną gallcyjską 
5e/, pożyczkę propinacyjną bnkowińską 
4:/,0/, pożyczkę węsierskiej kolei państwowej 
4:/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 
40/, węgierskie obligacje Iindemnizacyjne 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 
wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyimnje od P.T 31 
kupujących wszelkie wyłosowane, a już płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
Ri zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
osztów, 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych ar- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
Obecnie brakują arkusze kuponowe do 


Losów Cisańskich, 5*/, Listów królestwa Polskiego 
od 1. maja de losów państwowych z r. 1860. 


Pec oto 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena fiakonu 8 ałr. pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


Valentin 


PODR KSIĄŻĘCY _ 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest te najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienieznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ot. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, mao pudełko 
70 ot., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa. 


nowo odkryty 
PROSZEK ZAMORSKI 


zabi a: plnskww. pohły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 

stonogi, muia. w ogóle wszelkie owady Ż nadzwyczajną szybko- 

fcum 1 pewnością tak dalece, ża z istniejącego pokolenin 
owaulów ani śladn nie pozostaje. 


„m 856 
Prawdziwy i tanio do nabycia 
w drogerji J. Andela 
13. zum „Schwarzen Hund“ Husgasse 13, 
(13 Dominikanergasse 13, 11 Ketteugasse 11, w Pradze. 


We LWOWIE: Zyg. Ruokera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt., Alojzy Hftbner e aA ulica Karola Ludwika. Józef Hanke skład 
materjałów, J. Bviser apt, Piotr Geilhofer apt. Karol Bayer ul. Krakowska 
BIECZ: W. Fusek apt.; BIAŁA E. Kruppa, BRODY: W. Laniesbórg apt:; 
CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt, FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt; 
i GRÓDEK pod Lwowem: A. Dippie GLINIANY: a. Hełm apt; JASŁO: 
R. Pasch apt, KOŁOMYJA: E. Stenzel apt, J. biaorewicz; KOPYCZYNUE: 
M Reder apt.; KOSSÓW: S. Bursa apt, KRAKOW: K. Radler apt. E. 
Stockmar apt, W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt„ L. Rosner. apt; W. 
Krzysztaf wicz, uklad matarjałów, A. Hawałka, KROSNO: Jan Łazarowicz, 
KULIKÓW: B. Misiołek apt., KUTY: Aleks. Zagajewski apt, JAROSŁAW: 
Wisłocki apt, NOWY-TARG: Ad. Baumann, K. Lauor, S. solzgrün ; NOWI 
SACZ: T. Grossbard, S. Liechtmann, NIEMIRÓW: K, Praadrzymirski apt , 
PRZEMYŚL: A. Faliszewski, SOKAL: Eug. Wysoczański apt., SUCHA: 
C. Czernioki apt, STANISŁAWÓW: A. Beil apt., BTARE MIASTO: A. Pa- 
luch apt., TARNOPOL: F. Jamrogiewicz apt., B. Frantz, TARNOW: A. Ber- 
ger, W. Mildner, S. Steissenberg i M. Adler apt. WADOWICE: S. Ku- 
rowski apt., T. Rauchberger Józef Gold, ZYWIEC: M. Pa- 


wluszkiewicz. 
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i Ponieważ 
Kotwiczny Pain-Expeller 


znajduje się już prawie we 
E wszystkich rodzinach jako 
niezawodny środek domo- 
wy w zapasie, więc wszelkie 
zachwalanie tegoż staje się 
zbytecznem. zynimy tu 
fl wzmiankę tylko ze względu 

f ua te osoby, które jeszcze 
nie doświadczyły, że praw- 
dziwy kotwiezny Pain-Expeller 
| używanym bywa znajlepszym 
d f skutkiem jako uśmierzające 
jg bole nacieranie w podagrze, 
reumatyżmie, darolu, kłóciu 
w boku, bolach biodrowych, 
nerwobolach, bolu zębów itd. 
Ten domowy Środek skutkuje 
niezawodnie, a cena jego bardzo 
umłarkowana: 40 i 70 kr. Praw- 
dziwy tylko ze znakiem kotwicy. 
Dostać można w aptekach. — 
F. Ad. Richter & Cie., Rudolstadt, 
Londyn itd. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaoa. — Cena 1 złr. 


RE 7 Odznacza się nadzwyczajną delika- 
My dło kosmety czne. tnością i nader przyjemnym zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szeza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów. 


J. IAHNATOWICZ 


¢ we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka, 
róg Wałowej l. 35. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 30. — W CZER- 
$ NIOWCACH Rynek 1. 2. 
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ZŁOCZÓW: 
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PROSZKI SEIDLICKIE. 


Tylko prawdziwe, 


przedawany dotąd w więcej jak dwudziestu tysięcy składach i wszędzie 
jako najlepszy od dawna uznany 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukewany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


| (23) Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- ) 
SW có w przeciw najuperczywszym cierpieniom ace j 
Bpodnich oięáol olała, przeciw kurczom żołądka, 
zafegmieniu, zgadza, peig zatwardzeniu, prze- ń 
ciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
m oroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spe- ( 
w odowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 
© zpowszechnieni i 


p Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "YBĘ 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


Jako wocieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu ) 
głowy, uszów i zębów, w fermie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


1475 Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oehronny Molla. 


5 w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 
Olej tranowy M. Krohn & Comp. kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. 


Główny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


D Uprasza się P. T. Pnbliczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmewać, 


które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 

SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w Białej : 
Erich Keler apt.: w Brodach: M Kulak, W. Landesberg apt. w Czerniowcach: J. Schnirch, ©. Alth apt; w Czort- 
kowie: Ludwik Noss apt.; w Drohobycza: T. Partykiewicz; w Górahomora: A. Botezat apt.; w Haslatynie: 
W. Czerski apt.; w Jarosławia: J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kamionce Strum.: C. Pilewski apt.; w Kołomyi: 
Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.: w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. w Nowym Sąezu: W. Filipek, 
B. Jakubewski apt.; w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Przemyśla: F. Nahlik apt., w Przeworsku : Fel. Świtalski 
apt.; w Rzeszowie: A. Karpiński apt., J. Scheitter Gz Co.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. Maresch apt.: w 
Sokala: E. Wysoczański apt; w Stanisławowie: E. Strzemecki apt, J. Beil, apt; w Tarnopolu: E. Frantz, F. 
Jamrogiewicz apt; w Tarnowie: W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt. 
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Prawdziwe flaszeczki powinne nosić nazwisko J. Zacherl i kosztują ct. 15, 
30. 50 do złr. 1. 


We Lwowie i wszystkich miastach Galicji dostanie wszędzie tam gdzie są wywie- 
8zone doniesienia o Zacheriłnie. 1476 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174a). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


